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Ustawa o zgromadzeniach 


Jak wiadomo, koinisja konstytucyjna Scimu po 
kaikuletniej pracy zakończyła ustawę o zgroma- 
dzeniach w trzech czytaniach i przekazała ją ple- 
num Sejmu. Jest to znaczny sukces polskiego par- 
lamentu, gdyż — jak wiadomo — ustawa ta w 
p.erwotńcj swojej formie zredagowanej przez ks. 
Lutosławskiego i prof. Konopczyńskiego, wywołała 
na komisji starcia tak gwałtowne, że prace komisji 
nie mogły być ukończone. Istotnie pierwotne brzmie 
nie owego sławetnego „lex Lutoslawsk—Konon- 
czyński" było bardzo reakcyjne, Dość wspomnieć 
chociażby o dwoistej władzy na zgromadzeniach- 
gospodarza i reprezentanta władzy państwowej, 
którzy obaj jednako mieli obowiązek (nie tak jak 
obecnie, w ustawie złagodzonej) rozwiązać zgro- 
madzenie, jeśli tylko zajdzie fakt jakiegośkolwiek 
„podburzania” (art. 1} i 12 starej ustawy). Obecnie 
te potworności zniknęły, gdyż podkomisja zapro- 
ponowała formuly złagodzone. Po zlagodzen.u naj: 
bardziej reakcyjnych artykułów podkomisji dalsza 
praca w pełnej komisji potoczyła się już stosun- 
kowo gladko. Niewątpliwie znaczną roję odegrały 
także takie czynniki, jak chęć podnics.enia powagi 
ustawodawczej parlamentu ı obawa wobec zapo- 
wiedzianego „dekretu“ rządowego. 

Opracowany przez komisję projekt niewatpliwie 
mie zalatwia calkowicie wszyskich naszych żądań. 
Jednakowoż naogół zadaje się .do przyjęcia, zwła” 
szczą jeśli Sejm uwzględni poprawki lewicowe, — 


Ciekawy los ustawy zgromadzeniowej wskazuje, ; wyborcze, które nie mogą być z góry zakazywane, 


nietrudno bywa uzyskać złagodzenie opo- | 


że nieraz 
zycji lewicowej, jeśli się zejdzie z upartej i jedno- 
stronnej pozycji; właśnie poprzedni referent prof. 
Konopczyński tak sę upierał przy swych reakcyj- 
nych formułkach, nie chciał znieść w nich ani sło- 
wa, że właśnie tem zobstruował pracę komisyjną. 

Przyjrzyjmy się głównym punktom nowej usta- 
wy. Najc.ekawsze są artykuły następujące: prze- 
dewszystkiem art. 7 o zakazywaniu zg. omauzen, 
Otóż zgromadzenie publ.czie w lokalu zamknię- 
tym (nie poselskie) może być zakazane przez wła- 
dzę pierwszej instancji tylko wówczas, jeśliby było 
zwoływane z naruszeniem ustawy zgromadzeaio- 
wej lub ustawy karnej. Przytem należy zauważyć, 
że za zgromadzenie pod olwartem niebem nie bẹ- 
dzie uważane zgromadzenie odbywające się w 
miejscu ogrodzonem. Co zaś się tyczy zgromadzeń 
pod golem nicbem, to te mogą być zakazane także 
i w tym wypadku, jeśli odbycie go zagrażałoby 
oczywiście i bezpośrednio bezpieczeństwu i porząd- 
kow., publicznemu. 

Nowa ustawa wprowadza ważną nową insty- 
tucję gospodarza zgromadzeń. Taki gospodarz nie 
posiada obowiązków połlcyjnych, lecz ma prawa 
(art. 10) wezwać każdego obecnego do opuszcze- 
mia miesca zgromadzenia, jeżeli nie ma prawa w 
zgromadzermiu uczestniczyć, jcżeli zachowaniem się 
swojem uniemożliwia obrady, jeżeli wreszcie usł 
huje w sposób gwałtowny obrady udaremnić, Przy- 
tem, kto nie stosuje się do zarządzeż gospodarza. 
ten ulega sankcjom karnym do trzech tygodni are- 
Sztu lub 150 złotych grzywny. 


Zawiadomienie. 


Dnia 24 III. 1927 będzie otwarta przy 
ul. Na Gródku, róg ul. św. Krzyża 
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Ważne są powody, dla których przedstawiciel 
władzy ma prawo rozwiązać zgromadzenie (art. 
11). Może to nastąpić tylko wówczas, jeśli zacho- 
dzi zakłócenie posządku w Sposób Ścigany Z urzę- 
du i nie dający się usunąć bez rozwiązania zgro- 
madzeńa; aibo jeśli przebieg zgromadzenia zagra- 
ża w sposób oczywisty bezpieczeństwu lub porząd- 
kowi publicznemu. 

Przy art. 15, gdzie jest mowa o udziale młodzie- 
ży do lat 18 w zgromadzeniach, endecy chcieli ko- 
nieczne nie dopuścić m,odzieży nawet do 


wodowych. Ten zamach atoli się me udał. 

Oprócz zgromadzeń publicznych, o których mo- 
wa była wyżej, przewidywane są zgromadzenia 
nie publiczne (art. 16 i 17), W tym wypadku wla- 
dza bezpieczeństwa nie ma prawa przysłuch wać 
się obradom i może tylko sprawdzić, czy uczestni- 
cy posiadają imienne zaproszenia, 

Ogrómnie ważny jest arlykui (art. 20) o zgroma- 
dzeniach poselskich. Ten artykuł po ostrych deba- 
tach wypadł naogół zadawaln:ająco. Mianowicie, 
zgromiadzen.a poselskie nie wymagają ani zawia- 
damiania ani zezwolenia władzy, mie mogą być tak- 
że z góry przez wladze zakazywane. zaś rozwią- 
zane mogą być tylko w razie oczyw stego i bez- 
pośredniego zagrożenia bezpieczeństwa lub porzą- 
dku publicznego przez zgromadzonych. 

Specjalny art. 21 reguluje zgromadzena przed- 


tylko zgromadzenia pod otwartem niebem winny 
być zgłoszone u właściwej władzy administracyj- 
nej na 24 godzin przed rozpoczęciem zgromadze- 
nia. Rozwiązane mogą być tak samo jak zgrotna- 
dzenia poselskie, tylka w raz.e oczywistego i bez- 
pośredniego zagrożenia 
dku publicznego przez zgromadzonych, 
Takie są główne momeniy omawianej ustawy 

te właśnie, które wywoływały homeryckie hoie 


zgro- | 
madzeń naukowych, kulturalnych, sportowych | za 


bezp.eczeństwa lub porzą- | 


TOW. DR. ELJASZ SIMCHE 
W pierwszą rocznicę jego Śmierci (22 marca) za 
mieszczamy fotogratję nieodżałowanej pamięci to- 
warzysza, który należał do pierwszych twórców 
organizacji socjalistycznej w Tarmowie i przez lat 
33 niestrudzenie stał na jej czele. Uroczyste odsło- 
nięcie nagrobka na mogile taw, Simchego odbędzie 
się w niedzielę 27 bm. w Tarnowie. 


na komisji w chgu kilku lat. Ponieważ piastowcy 
stanęli na stanowisku kompromisowem, a i chadecy 
lojalnie w komisji głosowali za kompromisowemi 
formułami opracowanesni przez podkomisję. więc 
należy przypuścić, iż ustawa przejdzie w Sejmie 
w brzmieniu komisyjnem. 

Kiedy to się stanie, oczywiście nie wiemy, gdyż 
mie znamy dokłądnie zamiarów rządu wobec Sej- 
mu. 

W każdym razie komisja załatwiła jedną z naj- 
bardziej palących wstaw, przewidzianych przez 
konstytucję. 


Znamienne objawy 


Nie można tego, co się stało ze strajkiem łódz- | 
kim, nazwać inaczej. jak wywarciem nacisku na 
robotników przez rząd. Robotnicy, którzy kilka- 
krotnie przedstawiali rządowi swe położenie, zna- 
ne zresztą rządowi i bez objaśnień, przez różne de- 
legacje, mieli z góry świadomość, że rząd nie Stoi 
całem sercem po 1ch stronie. Wszak slowa p. Bar- 


| tla o pewności, że strajk się nie uda, z góry uczy- 


nity ten rząd instrumneniem niezdatnym do cdegra- 
nia roli arbitra! 

Rząd jednak koniecznie chciał tę rolę odegrać, 
bo leży ona na linji tej polityki, którą reprezen- 
tuje minister przemysłu i handlu p Kwiatkowski. 
Nie bez powodu Lewiatan okszuje obecnie większą 
niż dotychczas ruchliwość, rozszerzając swą sferę 
wpływu i na Małopolskę zachodnią. Takie rozra- 


Stanie się Lewiatana nie przechodzi bez wpływu | 


na rząd; on, który powstał z „partji pracy“ jako 
zalążka, woli być c.ciciclem potęgi i dlatego w 
walce robotników z przemysłowcami łódzkimi 
chciał być pośrednikiein, aby broń Boże robotnicy 
kosztem gladu ponadL.ogramowego: podczas 
strajku, nie przeforsowal. zbyt wielkich żądań. 
Strajk łódzki jest iylko jednym z epizodów w 
ustawicznie rozgrywającej się walce między kapi- 
talem 1 pracą, w której pierwszy prowadzi oien- 
sywę. Czy ktoś naprawdę sądzi, że potentatom 
łódzkim naprawdę chodzi o tych parę groszy pod- 
wyżki. która na ich dotychczasowe zarobki pozo- 
stałaby bez wpływu, na przyszłych zaś odbiłaby si 
korzystnie — po odpowiedniej „regulacji cen“? 
Nie, o kilka procent iin nie chodzi, ale o utrzyma- 
nie systemu polegającego na sabotowaniu ustaw 
społecznych: 8-godzinnega czasu pracy, pracy noc- 
t 


z 


nej kobiet, urlopów itd. Dia wielkich przemystłow= 
ców sam fakt isinienia tych ustaw, hrępujących ich 
— jak twierdzą — w nicograniczonem panowaniu 
we własnym domu tj. fabryce, jest wystarczają” 
cym powadem do sprowokowania walki bodaj pod 
tytułem kilkuzroszowej podwyżki. 

A jakże robotnicy mogą mieć zaufanie do arbi- 
trażu rządu, który toleruje tę nagonkę przemy- 
słowców na obowiązujące ustawy, który ze spo- 
kojem przygląda się, jak sądy uważają przekro- 
Czemie 8-godzinnego czasu pracy za usprawiedli- 
wione? Formalnie wprawdzie w ostatnim strajku 
nie było o tem mowy, gdyż strajk miał podłoże 
czysto gospodarcez, ale poza walką o płace ro- 
botnicy mają i inne bole i żale, a nie mają pewno- 
ści, czy rząd zechce i potrafi spełnić swój prymi- 
tywny obowiązek: zapewnienie poszanowania dla 
ustaw. To był powód, dla którego robotnicy łódz- 
cy bronili się przeciw narziconemu jm arbitrażo- 
wi i przyjęli go dopiero wskutek konieczności zło* 
żenia dowodu, że nie prowadzą walki dla walki 
samej. 

Poza strajkiem łódzkim są i inne objawy, wska- 
zujące na dziwny bądź co bądź stosunek rządu do 
idei, z którego wyrósł i której — jak twierdzi — 
ciągle służy. Pamiętną jest historia skonfiskowania 
przez komisarjat rządu w Warszawie odezwy Ligi 
obrony praw człowieka i obywatela rzekomo za 
— zwykły to frazes — nieposzanowane władzy. 
Rząd nie cofnął się też przed powtórnem skon- 
fiskowaniem tej odezwy, gdy pojawiła się jako 
przedruk interpelacji poselskiej, A oto epilog tei 
sprawy: Warszawski sąd okręgowy koniiskaię za- 
twierdził i postanowił pociągnąć da odpowiedzial- 
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ności karnej Bolesława Limanowskiego, Andrzeja 
Struga, St. Posnera, St. Thuguita, Z. Nałkowska, 
K. Irzykowskiego, E. Śmiarowsklego i in. za „nie- 
poszanowanie władzy” i „rozpowszechnianie fał- 
szywych wieści, mogących wywołać niepokój pu- 
bliczny”. Dzieje się to w iymsam'm czasie. gdy 
wycieczka parlamentarzystów naszych bawiła we 
Francji i w niezliczonych loastach slawila wol- 
ność, braterstwo itd.! Czy ktoś mógłby sobie wyo- 
brażać, żeby sędziwy tow. Limanowski miał sta- 
nąć przed sądem polskim w roll oskarżonego o 
„zbrodnię“, które] substrat byłby skierowany prze- 
ciw państwu polskiemu? Dziwne. bardzo dziwne 
objawy. 

Może być, że ta ofensywa rządu na uczucia, ta 
oholętność jega wobec lamania ustawodawstwa 
spolecznego w biały dzień stoi w związku z tem, 
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Przyjęcie arbitrażu 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Łódź, 20 marca. 

Wobec propozycii rządu, narzucającej robotni- 
kom włókienniczym arbitraż, związki użyt. publ. 
w Łodzi wstrzymały się narazie z rozpoczęciem 
strajku powszechnego,*zastrajkowali jedynie pra- 
cownicy magistraccy. W sobotę od godz. 9'30 ra- 
no do godz. 2'30 trwały obrady komisii miedzy- 
związkowej, w sklad której wchodza przedstaw1- 
ciele wszystkich Związków, prowadzących strajk. 
Obecni byli również delegaci głównej komisji straj- 
kowej, oraz przedstawiciele Zw. użyt. publ. Pro- 
pozycię rządową zreferował tow. Walczak, po- 
czem wywiązała się obszerna dyskusja. Pos. tow. 
Szczerkawski podkreślił, że propozycja arbitrażu 
godzi w dalsze prowadzenie walki. Zdaniem kla- 
sowego Związku zaw. rob. przem. wiókiennicze- 
go, reprezentowanego przez mówcę, arbitraż na- 
Jeży odrzucić! Dalej tow. Szczerkowski dał wy- 
razu oburzeniu z powodu stanowiska. jakie zajął 
wice-premjer Bartel w wywiadzie z dziennikarza 
mi (w łódzkich pismach), składając całkowitą od- 
powiedzialność za strajk ua barki przyw ódców 
Zw. zaw. i nie wspominając nawet o tem, że prze- 
mysłowcy sprowokawali strajk. uchylając się od 
załatwienia zatargu na drodze polubownego pora- 
zumienia. 

Przedstawieciele innych Związków również 
wskazywali, że oddanie zatargu god arbitraż jest 
niebezpieczne, ale sądzą, że ze względu na wy- 
czerpanie robotników długotrwałym kryzysem, 
małemi zarobkami, oraz dwutygodniowym straj- 
kiem, należałoby strajk zakończyć i zawrzeć umo- 
wę, gdyż bez umowy zapanowałby zupełny bez- 
lad. Przedstawiciele ci również wypowiedzieli się 
przeciwko stanowisku wicepremiera Bartla. 

Zarządzono przerwę, w czasie której przedsta- 


wiciele poszczególnych Związków sniell naradzić | 


się pomiędzy sobą. Po przerwie zarządzana tajne 
głosowanie w ten sposób, iż każdy Związek miał 
prawo do 2 głosów. Udział w głosowaniu brało 
9 Związków na 10, prowadzących akcję. W Tezul- 
tacle 10 głosów opowiedziało stę za przyjęciem ar- 
bkrażu, a 8 przeciwko arbltrażowi. 

Komisja międzyzwiązkowa, przychylając się do 
wali większości, zwróciła się da wojewody z pls- 
mem, w którem zaznacza, że Związki robotnicze 
przyjmują arbitraż z zastrzeżeniem, że obeimie on 
również majstrów fabrycznych i pracowników biu- 
rowych. Jednocześnie posłowie tow. Szczerkow- 
ski i p. Waszkiewicz zwrócili się do głównego in- 
spektora, p. Klotta, prosząc o przedłwżeniu terminu 
dania przez Związki ostatecznej odpowiedzi do go- 
dziny 17, gdyż o godzinie tej odbędzie się ponaw- 
ne posiedzenie kom. międzyzwiązkowej. 

Min. pracy nadesłało telefoniczną odpowiedż, ©- 
świadczając, że uchwała Rady ministrów przewi- 
duje, iż arbitraż rozpatrzy wszystkie sprawy. któ- 
Te są przedmiotem zatargu, co nie przesądza jed- 
nak sposobu, w jakich arbitrażach rozstrzygnie po- 
szczególne sprawy, lub poszczególne żądania. 

O godz. 2 popol. odbyły się ogromne wiece ro- 
batników w 3 punktach miasta. Na wiecach prze- 
mawiali poslowie tow. Szczerkowski, Uziembło i 
Żerbe; posłowie Waszkiewicz i Harasz, oraz 
członkowie komisii strajkowej, informując zebra- 
nych o sytuacji, Na wiecach uchwalono rezolucjz, 
protestujące przeciwko wrogiemu stanowisku, je- 
kie zajął w stosunku do kierownictwa Związków 
wicepremier Bartel. Zebrani stwierdzają, że propo- 
zycja rządu narzucająca arbitraż, godzi w inte- 
resy klasy robotniczej, W razie jednak, gdyby ar- 
bitraż został przyjęty, domagają się ad rządu włą- 
czenia do umowy ogólnej: zapłaty za angielską 
sobotę, zobowiązania przemysłowców do prze- 
strzegania 8-godz. dnia pracy i zakazu pracy noc- 
nej kobiet i mlodocianych, oraz uznania delegatów 
robotniczych na fabrykach. Zebrani stwierdzają, iż 


że ministrem sprawiedliwości jest p. Meysztawicz. 
Czy dlugo jeszcze będzie ministrem? We wtorek 
Sejm będzie obradował nad wnioskiem Wyzwo- 
lenia o wotum nieufności dla p. Meysztowicza. Jak 
dzisiaj sprawy słoja. poza grupa chrześcijańsko- 
narodową (Dubanowicza) nikt p. Meysztowicza 
nia broni. Może się więc zdarzyć, że Sejm uchwali 
mu wotum nieufności, z czego jednak nie wynika 
— przykłady mieliśmy — że będzie muslał ustąpić. 
Nle mamy też nadziei, aby taka bądź co bądź przy- 
kra nauczka, jaką jest okazywanie przez Sejm 
nieufności, mogła wpłynąć na p. Meysztowicza 
w kierunku zmiany jego linji postępowania. 

Znamienne i dziwne sa oblawy, iakie teraz są 
u nas na porządku dziennym Uzdrawiamy pań- 
stwo — to prawda, ale metody nie są polecenia 
godne. 


w strajku łódzkim 


podtrzymują w całości swoje sluszne żądania i 
uczynią wszystko, aby podtrzymać stanowisko 
Zw. zaw. 

Rezolucja również domaga słę od rządu walki 
z drożyzną | paskarstwem oraz protestuje prze- 
ciwko zachłannej polityce przemysłowców i pod- 
noszeniu cen na wyroby włókiennicze. 

Po jednym z wieców uformował się pochód ma- 
nifestacyjny, który zatrzymała policja, z żądaniem 
rozejścia się. Pochód został rozwiązany po prze- 
mówieniu przewodniczącego głównej komisji straj 
kowej, tow. Ziemby. 

O godz. 17 odbyło się posiedzenie Komisji mię- 
dzyzwiązkowej, na którem powzięto następującą 
uchwałę: 

(„Komisja międzyzwiązkowa uważając, łł stano- 
wisko rządu, iak i przemysłowców utrudnia w zu- 
pełności dalszą walkę klasy robotniczej i zmusza 
do przyjęcia arbitrażu, całkowitą odpowiedzial- 
ność za to składa na prowokacyjne i nieustępli- 
we stanowisko przemysłowców, oraz na rząd, 
który wraz z przemysłowcami dąży do głodo- 
wych płac robotniczych w Polsce. Komisja mię- 
dzyzwiązkowa odwoluje strajk z dniem 21 bm, 

Zebranie delegatów Zw. rob. przem. włokienni- 
czego uchwaliło w godzinach wieczornych rezolu- 
ojẹ, która wyraża ostry protest przeciwko załat- 
wicniu zatargu przez arbitraż, Wobec tego jednak, 
iż dalsza walka jest zbyt trudna do przeprowadze- 
nia, zebrani przyjmują do wiadomości uchwałę Ko- 
misji międzyzwiązkowej. 


Echa imienin 
marszałka Piłsudskiego 


AKADEMJA W TEATRZE MIEJSKIM 


W sobotę wieczorem odbyła się w krakow- 
skim teatrze miejskim im. J. Slowackiego urto- 
czysta akademla ku czci marszałka Józefa Pilsud- 
skiego. Sala była szczelnie zapełnioną publiczno- 
ścią, wśród której znajdowali się liczni przedsta- 
wicieje wszystkich władz i urzędów państwo- 
wych i wojskowych. Na przybranej zielenią sce- 
nie sześciu strzelców z karabinami pełniło hono- 
rową straż przed olbrzymich rozmiarów portre- 
tem marszałka. Grała orkiestra 20 pp. poloneza 
Moniuszki i „Pierwszą brygadę". Przemówienia 
na cześć solenizanta wygłosili prezydent miasta p. 
Rolle i marszałek powiatu krakowskiego p. Stefan 
Surzyński. 

Następnie przemówil poseł dr. Emil Bobrowski 
w te słowa: 

„Przemawiam ponad prozram, jako jeden z za- 
stępu szarych bojowników o wolność polityczną i 
społeczną. przemawłam, by — lak corocznie — 
złożyć serdeczne i szczere życzenia Temu, który 
przez okres jednego pokolenia był personifikacją, 
uczestnikiem, inicjatorem, czy wodzem wielkich 
poczynań wolnościowych i niepodiegłościowych na 
ziemiach połskich. 

Sołenizant nie jest dla nas wartością nową. 

Pamiętamy lego potężny i nflarny udział w pod- 
zlemnej walce rewolucyjnej, prowadzonej bohater- 
sko pod czerwonym sztandarem PPS przeciw na- 
rodowemu i społecznemu uciskowi caratu t cde- 
szymy się serdecznie, że ofiary bohaterskie owych 
walk nie były bezowocne, że Józef Piłsudski į je- 
go ówcześm towarzysze rewolucyjnej broni da- 
czekali się upadku caratu. Pamiętamy wszystkie 
poczynania niepodległościowe Józefa Piłsudskiego. 
w czasie powszechnej niewiary społeczeństwa. 
pamiętamy szkoły bojowe, Związki strzeleckie i 


Legiony przez niego bohatersko prowadzone na 
pole krwi i chwały — i radosną dumą przepelnio- 
ne są serca uczestników i sympatyków tych 
walk, że myśl Piłsudskiego nle byla chybiora, 
że wysiłek nic poszedl na marne, że krew przela- 
na zaważyła na szali losów, że groby poległych 
i ciala żyjących znalazły się w Wolnej Zjednoczo- 
nej Polsce. 

Pamiętamy, że Józefowi Piłsudskiemu było da- 
nem kłaść podwaliny pod państwowość polską, 
że uczynił wszystko, by polska republika była 
szczerze i głęboko demokratyczną, że mając pel- 
nię władzy przelał ją w listopadzie 1918 r. na ma- 
sy ludowe, że nadto specjalną opieką Otoczy! klasę 
pracującą wydając szereg nowocześnie ujętych de- 
kretów o Ochronie pracy | zdrowia rohatnika; — 
wierzymy silnie, że Józef Piłsudski trwa i trwać 
będzie na drodze rozbudowy prawdziwie demo- 
kratyczvej republiki polskiej, że wszelkie zama- 
chy na prawa ludu pracującego spotkają się z je- 
go stanowczym odporem. 

Pamiętamy Józefa Piłsudskiego w r. 1920 jako 
Wodza w ciężkiej walce z najazdem błoszewickim 
i raduje się legjonowa dusza, że i wtedy nie za- 
wiódł go geniusz wodza, ard szczęście, anl ufność 
w żołnierza polskiego. 

Pamiętamy, jak przed rokiem Komendantowi ur 
krytemm w zaciszu domowem życzyliśmy gorąco 
i szczerze, by rychło powrócił do służby publicz- 
nej, by oddał Narodowi pelnię swego talentu, wla- 
dzy i umilowania wolności, 

1 radujemy się, że już w 2 miesiące później Jó- 
zet Pilsudski wrócił z ukrycia i pracuje gorączko- 
wo nad realizacją siły i niezależności narodowej, 
i jak corocznie szczerze — w dniu Imienin skla- 
damy życzenia, 

Oby Józefowi Piłsudskiemu bylo danem docze- 
Kkać, czy dokonać, by w wolnej Polsce żył szczę- 
śliwie į rządził wolny Lud“. 

Z kolei przemówił prezes „Strzelca“ dr. Ta- 
deusz Dyboski, śpiewał chór „Echa“ piosenki żot- 
nierskie. deklamowali art. teatru miejsklego p. 
Rozmarynowski (Kasprowicza z „Księgi ubogich" 
i patrjotyczny wiersz Tadeusza Świątka) i p. Hała. 
clńska (K. Tetmajera „O karabinie polskiego żoł< 
nierza"), dalej deklamował p. L. Ruszkowskł 
(Kleszczyńskiego „Do Józefa Piłsudskiego" | Je- 
rzego Brauna „My wszyscy za tobą", a zakopczyj; 
uroczystość odegrany przez orkiestrę hymn pań" 
stwowy, którego publiczność wysłuchała stojąc. 


WIECZORNICA 

Późnym wieczorem odbyła się w salach cukier= 
ni Michalika wieczornica towarzyska. W wieczor- 
nicy wzięli udzial wicewojewoda Morawski, gen. 
Wróblewski, szef sztabu puik. Bolesławicz, pułk, 
Kruk-Schuster, pułk. dr. Korolewicz oraz grona 
byłych legjonistów. 

Wśród przemówień okollcznościowych wyróżnie 
ło sie szczere i serdeczne, chwilami ironiczte, 
jednak zawsze uprzejme przemówienie tow. posla 
Bohrowsklego. 

— Kiedy jeszcze rok temu obchodziliśmy imie- 
miny Józefa Piłsudskiego — mówił tow. Bobrow= 
ski — nie było w naszem gronie wojewodów i ge- 
nerałów... a gdy Józef Piłsudski przybył przed 
paru laty do Krakowa jako Naczelnik państwa wy- 
szil na jego powitanie tylko robotnicy krakowscy 
z czerwomemi sztandarami... Dziś czasy sią zmie- 
nily, także uroczystość imieninowa zmieniła cha- 
rakter... 

Następnie zobrazował mowca dzieje walki Pil- 
sudskiego ze społeczeństwem, sxóre trwało w bez- 
ruchu i trójlojaliźmie, z wyjątkiem jedne! warstwy 
spolecznej: klasy robotniczej i garstki niepodle- 
głościowej inteligencii. 

— I dlatego kłedy Józet Piłsudski postanowił 
wystąpić czynnie, mie zwrócił się ani do hurżuszji, 
ani do szlachty, ale do klasy robotniczej. 

Przemówienie tow. Bobrowskiego parokrotnie 
przerywane zorącemi oklaskami, wywarło na slu- 
chaczach głębokie wrażenie. 

Prócz tow. Bobrowskiego przemawiali: wice- 
wojewoda Morawski, dowódca OK V gen. Wró- 
blewski, prezes związku inwalidów dr. Prostak, 
prof. Pochmarski, Weinert i inni. 


Rada wyznaniowa Gminy izr. w Krakowie tozpisuje 


na posadę lekarza domowego i 3 sekundarjuszy 
w szpitalu żydowskim w Krakowie, 
Posady do objęcia z d. 1 lipca 1927 r. 
Podania zaopatrzone w dyplom lekarski wraz 
z opisem dotychczasowej pracy wnosić należy da 
Dyrekcji szpitala do dnia 1 maja 1927 r. 
Prezydent Gminy izraelickiaj 
Dr. LANDAU. 


W Krakowie w marcu 1927, 412 
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Grożby z Bałkanu 


Przed wojną światową czas przejścia z zimy do 
wiosny byl zawsze sygnałem dla niepokojów poll- 
tycznych na Bałkanic. Plemiona albańskie i mace- 
dońskie opuszczały swe kwatery zimowe, a ich 
kilkuwiekowe nienawiści i walki powodowały co- 
raz nowe zamieszki. Po dwóch wojnach balkań- 
skich i po wojnie światowej był i na Balkanie 

rzez jakiś czas spokój, natomiast zbliżająca się 

iosna zapowiada nowe wybuchy — naturalnie 
z innych powodów i z innymi aktorami. 

Od kilku dni walka nawet już slę toczy, narazie 
na łamach dzienników i w gabinetach dyplomatów. 
Pisma jugosłowiańskie opisują szeroko zbrojenia 
włoskie w Albanii; prasa faszystowska doniosła 
w sobotę, że w Jugosławii przeprowadza się cichą 
mobilizację, której celem jest zgromadzenie wiel- 
kich sił na granicy aihańskiej. Rozumie się, że 
wszystkie interesowane rządy zaprzeczają. A tym- 
czasem rząd Mussoliniego nietylko wysyla wojska 
do Albanji, ale równocześnie wyslal notę do mo- 
carstw z protestem przeciw zbrojeniom Jugosławii 

„i z poparciem Anglii zrobił — jak to się w języku 
dyplomatycznym nazywa — krok w Belgradzie. 

Z doświadczenia wiadomo, że z alarmów w 
dzieńnikach niekoniecznie musl wyniknąć wojna. 
Każde państwo w dzisiejszych warunkach dobrze 
się zastanowi, zanim zrobi ostatni krok. Nie można 
jednak oprzeć się wrażeniu, że stosunki międzyna- 
rodowe są peine niepokolu | że na niektórych miej- 
sceach nagromadzono beczki z prochem, które za 
lada iskierką mogą wybuchnąć | wywołać wlelkie 
nieszczęście. 

Równocześnie wychodzą ze znanego źródła po- 
gloski, że Polska przygotownie napad na Litwę. 
Rząd sowiecki doniósł o tym rzekomo prawdzi- 
wym zamiarze państwom, przestrzegając równo- 
cześnie przed jego wykonaniem. Może być, że ta 
„pakojowość” sowietów stoi w związku z ich za- 
targami z Anglią, w których dla Rosji i dla Anglii 
chodzi o rzeczy olbrzyimiego znaczenia: o ich 
przyszłość w Azji. Anglja na Batkanie i gdzieindziej 
broni swych koncesyi w Szangaju, swego handlu 
w Chinach i swego panowania w Indjach i dlatego 
— to mimo zaprzeczeń nie ulega wątpliwości — 
buduje sliny front przeciw Rosji w nadziei, że sa- 
Ma gtożbą zmusi ją do zmiany polityki w Azji. 

Obecne niebszpieczne położenie ma swój punkt” 
wyjścia w rozmowie, kłórą wiał przed kilku tygo- 
dniami Chamberlain z Mussolinim w Liworuie. 
Faszystowskie Włochy potrzebują sukcesów dy- 
plomatycznych tak jak każda dyktatura, która po- 
trafi utrzymać na wodzy opinję publiczną tylkc za 
cenę sławy i sdobyczy. Mussolini rozpoczął a- 
'wantury z Francją, spowodował kilka zajść gra- 
nicznych, pródował polożyć rękę na afrykańskim 
wybrzeżu marza Śródziemaego, przekonał się jed- 
nak, że Francja jest zbyt silną, aby mógł coś na 
nlej wskórać, ldąc linią mniejszego oporu, prze- 
rzucił się Mussolini z zachodu na wschód: nie mo- 
gac zamienić zachodniej części morza Śródziem- 
nego na „morze wioskie". próbuje przynajmniej 
opanować w zupełności Adrjatyk. Pierwszym cta- 
„pem na tej drodze była „uinowa” z Albanią, która 
za zgodą Anglji zamieniia się w protektorat. To 
naturalnie wywołało zaniepokojenie w Jugosławii 
i na tem wlaśnie tle objawiają się ostatnie alarmy. 

Albanja jest teraz właściwie włoską prowincją. 
Kapitały włoskie objęły tam rządy, budując drogi 
i koleje, wycinając lasy i wyzyskując koncesje 
górnicze, Włoscy oficerowie usiłują z półdzikich 
górali zrobić regularne wojsko. W Durazzo, Valo- 
me, San Giovanni di Medua buduje się urządzenia 
portowe dla umożliwienia wyładowania wielkich 
mas wojska. Prezydent Albanji Achmed Zogu jest 
sługą Mussolinlego, który mami go koroną. Obaj 
usilują wywołać sfingowane powstanie, aby dać 
Włochom pozór do okupacji kraju. * 

Wszystkiemi temi zajściami czuje się Jugosła- 
wia zaniepokojoną. Do tego przychodzi jeszcze 
fakt, że Mussolini już porozumiał się z Węgrami 
i usiłuje wciągnąć do swej kumbinacji Bułgarię tak, 
że okrążenie Jugosławii byłoby zupełne. W do- 
datku jedyny możliwy sojusznik Jugosławii: Ru- 
munja oddała sle znpelnie w ręce Mussoliniego za 
Cenę uznania panowania rumuńskiego nad Bessa- 
rabią. 

Wszystkie te zawikłania nie są jeszcze wojną, 
mle stałem nlebezpleczeństwem wolny, co zresztą 
należy do metod wszystkich rządów kapilalistycz- 
no-imperjalistycznych. Małe państwa padną ofiarą 
tej gry, nia mogąc wdać się w nierówną walkę. 
Jako patronka i protektorka tego ciągłego niehez- 
pieczeństwa występuje Anglia pod rządami kon- 
Serwatystów, którzy nie zawałialiby się przed wy- 
wołaniem woiny, gdy będzie chodziła o utrzyma- 
nie władzy nad setkami milionów kolorowych lu- 
dzi. W tem leży niebezpieczeństwa obecnej sytua- 


cji która mimo krwawych nauk wojny Światowej 
prowadzi w prostej drodze, aczkolwiek krętemi 
ścieżkami, do powtórzenia tej krwawej kąpieil dla 
całej ludzkości. 


UWAGI 


— 
Gzy tą drogą? 

Wszyscy wojewodowie wydali następującą ode- 
zwę: 

„Do ludności woiewództwa! Niezależna partja 
chłopska od początku swego istnienia szła i idzie 
w kierumku zagrażającym bezpieczeństwu państwa. 
Pozostając nod wpływem organizacji komunistycz- 
nej, mezależna partja chłopska szerzyła ideologię 
komunistyczną, a w swej destrukcyjnej działalno- 
Ści zwalczała ohecny ustrój i obowiązujące usta- 
wodawstwo, występowała przeciw zarządzeniom 
i nakazom władz, podkopywała wewnętrzną spoi- 
stość państwową, naruszała spokój i porządek pu- 
bliczny, 

Wobec tego minister spraw wewnętrznych, ja- 
ko powołany do czuwania nad wewnętrznem bez- 
pieczeństwem į spokojem państwa i za nie w calej 
pelni przed Sejmem | społeczeństwem odpowie- 
dzialny, me mogąc dłużej tolerować ted wrogiej i 
niebezpiecznej dla państwa działalności. uznał nie- 
zależną partię chłopską za organizację nielegalną. 

Ostrzegam ludność przed przynależnością do tej 
partji i przed braniem jakiegokolwiek udziału w jej 
działalności, jako odtąd zakazanej. 

Podkreślić pragnę, że każdy, który, mimo tego 
ostrzeżenia, będzie należał do niezależnej partii 
chłopskiej i z mą współdziałał, będzie z całą suro- 
wością prawa pocięgnięty do odpowiedzialności — 
karno-sądowej, 

Z przykrością trzeba stwierdzić, że rząd pozo 
stał przy taktyce poprzednich rządów — w stosun- 
ku do komunistów : partyj, które ich wpływom 
ulegają. Prześladowaniani nikt w Polsce, ani ni- 
gdzie — ani komunizmu, ani żadnego ruchu sp6- 
lecznego w dzisiejszych czasach me zdław. Jest 
przeciw nim broń stokroć lepsza — zalegalizowa- 
nie ich... Gdy wyjdą z pod ziemi, tak się załamią, 
jak to była w niemweckiej Austrii. Niech będzie 
możliiwem pokazać łatwowierniejszym robotnikom 
ich prawdziwe oblicze. A na tych z pośród nich, 
którzy są zarazem i szpiegami rosyj armji — 
wystarczą dzisiejsze urtawy bez politycznych do- 
datków! 

Stanowisko Związku Lud, Narodowego wyrażo- 
ne nowym projektem ustawy w tej kwesiji jest 
całkiem jasne. Nie chodzi im o doraźne zwalczanie 
komunizmu. ale o dalsze rozbijanie i tak już roz- 
bitej klasy robotniczej. o dalsze wzmożenie fer- 
mentu piwnicznego, któryby umożkwił im przyj- 
ście wymarzonego 


Nowa sekta, czy stara ignorancja? 


Organ „endecko-obozowy* „Gazeta Warszaw- 
ska Poranna" donosi o powstaniu nowej sekty w 
Polsce, t. zw. miłenistów. 

„Twórcą nowej sekty — pisze — jest niejaki 
Stefan Dobrzyń który usiłuje założyć w Użo- 
grodzie gnrnę religijną"... 

Poco straszyć dewotki warszawskie tytułem 


LEON PETRAŻYCKI 
prof, uniw. warszawskiego, znakomity uczóny, ob- 
chodzi w roku bieżącym 30-lecie swej pracy nau- 
kowej. 


„Nowa sekta w Polsce“, skoro się podaje nazwę 
miejscowości, znajdującej się na terenie czecho— 
słowackiej w Rusi. 
Trzeba przy redagowaniu gazety cokolwiek zna- 
jomości geografii —własnego kraju przynajmniej. 
—000>— 


Bigockie miny na froncie 


Endecki „Kurjer Poznański" wita w Nr. 126 w 
słowach pełnych namaszenia orędzie biskupów, — 
przyczem uderza na „masonów“, którzy „pracują 
nad podminowaniem rodziny chrześcijańskiej 

Bierzemy do ręla następny numer tegoż dzien- 
nika i tam w rubryce „Ożenki", gdzie odbywa się 
ożywiony bandel małżeński lub niewątpliwie aż 
nadto często szukanie wcale niemałżeńskich zwią- 
zków, przystrojone jeno w matrymonialne mirty, 
czytamy np.: 

Który z panów gorzelników ożeniłby się z mło- 
dą wdówka, z odpowiedniem urządzeniem i wy- 
! prawa, może oslągnąć dobrą posadę. 

A więc: jawne kupowanie sobie Jnęża — oblet- 
nicą posady. Taki ma być fundament zdrowej ro- 
dziny chrześcijańskiej, Tak utrwala się powagę 
sakramenty, * 


przytoczymy tu jeszcze jeden 


Przyjaciółki wesołego usposobienia poszukuje 
wysoki brunet, Cel matrymonialny. 


Czy centralny organ „pobożnej” endecjł na arcy- 


| pobożną Wielkopolskę nie mógłby się powstrzy” 


mać od zarobkowania za pomocą tego typu aglo- 
szeń? Y 

Czy nie bylby skłonny nie zacierać różnicy po- 
między małżeństwem na serjo, a poszuktwaniem 
przygód miłosnych i pokrywać nazwą „matrymo- 
nialne" -- wszelkich aktów przygodnego wabienia 
się. 


SKŁADKI 


Z OKAZJI JUBILEUSZU POSELSKIEGO IGNA- 
CEGO DASZYŃSKIEGO oprócz życzeń, składam 
na fundusz prasowy „Naprzodu“ kwotę 25 zł. 

Dr. Baranlecki. 


LUDOŻERCY W XX WIEKU 
Dwai 22-letni cyganie: Tandor Filka 
i Bela Rybar, schwytani, jak przed 
kilku dniami donieśliśmy, przez po- 
licję czechosłowacką. Zbrodniarze 
cl, od dłuższego czasu polowali w 
lasach czechoslowackich na podróż- 
nych. Schwytanych mordował, a 

ciałą ich po ugotowaniu zjadali. 
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Pracownicy państwowi w walce o byt 


Zastraszające położenie materjalne urzędników i funkcjonarjuszów 
państwowych 


W dniu 18 bm. odbyło się plenarne posiedzenie 
Centralnej komisł porozumiewawczej związków 
zawodowych pracowników państwowych. Zebra- 
ni omawiali sprawę walki o poprawę byłu, laka 
podieli w ostre] formie pracownicy, zgrupowani w 
trzech centralach związkowych. Przedstawicieli 
tej części śwlata pracy, jaką stanowią pracowni- 
cy państwowi, wyrazili swą całkowiła solidar- 
ność z akcją o poprawę byłu. Solidarność ta zna- 
lazła swój wyraz we wniosku, uchwałonym przez 
zebranych, treści następującej: 

Związki zawodowe pracowników państwowych 
zorganizowane w Centralnej Komisji porozumie- 
warwczej, stwierdzają całkowitą sOlklarność rzesz 
funkcjonariuszów państwowych z akcją o popra- 
wę bytu, rozpoczętą przez związki zawodowe pra- 
cowników państwowych. W imię tej solidarności | 


Centralna Komisja Porozumiewawcza zwraca się 
do wszystkich związków zawadowych pracowni- 
ków państwowych z apelem o podjęcie na terenie 
organizacyj akcj! pomocy finansowej dla tych, któ- 
rzy walczą o wytworzenie warunków umożliwia- 
jących poruszenie z martwego pimktu sprawy po- 
prawy byłu mas pracujących mającej charakter 
ogólno-państwawy. 

W związku ze stale pogarszającem się slużbo- 
wem i materjalnem położeniem pracowników wo- 
góle, a państwowych w szczególności — CKP., 
stwierdza zastraszające zaognienie slę kwestii 
wynagrodzeń za pracę najemną | zwraca się da 
odpowiednich czynników o wykonanie żądań, do- 
tyczących poprawy bytu o spełnienie koniecznych 
postulatów, zgłaszanych wielokrotnie przez CKP. 


Przegląd prasy 


Komplement dla rządu | pochwała taszystowskich 
gwałtów, — „Czas“ radby zakazać strajków. — 
Generalny komisarz do walki z bezrabocłem? 

Strajk łódzki skłonił „Czas” do gruntownego — 
jego zdaniem — rozpatrzenia obecnej sytuacji prze- 
mysłu | do wysnucie z niej dalekoldących wnio- 
sków o charakterze nujczarniejsze] reakcji. 

Nawiązując mianowicie do arbitrażu rządowego 
w zatargu łódzkim uważa „Czas“, że pośrednic- 
two to 

„stworzy w Potsce pierwszorzędnej wag! prece- 
dens, Strajki howlem — tak sądzi stuprocentowy 
reakcjomista z „Czasu” — są bronią dzisiaj prze- 
atarzalą. Catklem inaczej przedstawiały się daw- 
niej, w idylicznych niemal stosunkach, gdy od- | 
biorców na kontynentach świata było więcej, niż 
producentów w Europie — a całkiem inaczej przed 
stawiają się dzisiaj. Dzisiaj są morderczą bronią, | 
której ollara pada i przemyslowiec | robotnik, a 
ten nstatni w wyższym siopniu. Raz też powinna 
się przyląć włoska (?) zasada, że strajki są akcją 
antyspołeczną (1), a jedynie racjonalną drogą dla 
łagodzenia sporów gospodarczych, iest arbitraż 
czynników bezstrannych na dokładnej znajomości 
warunków pracy, zbytu i zysku oparty. Niechby 
obecny arbkraż rządowy był pierwszym kroklein 
na drodze ku te] zasadzie. 

Mamy więc jednym tchem wypowiedzian” — 
i komplement dla rządu | cyniczną pochwałę faszy- | 
stowskich gwałtów, aż do bzuania strajku za „ak- 
cię antyspołeczną* włącznie! Istotnie — w zadzi- 
wiająco szybkiem tempie poczyna wydawać owo- 
oe niedawny sojusz konserwatystów krakowskich 
z baronami przemysłu łódzkiego... 


... 


„Głos Prawdy" porusza niezmiernie doniosłą 
sprawę walki z bezrobociem i domaga się ustano- 
wienia w tym celu specjalnego komisarza rzado- 
wego, któryby skup'ł w swołch rękach wszystkie 


wysiłki, zmierzające do poskromienia tej klęski 
społecznej. 


U nas brak pracy lest wynikiem nietylko braku 
pieniędzy. Oto czytaliśmy, ża nasze kopalnie jo- 
storytowe są nieczynne, bo Bank Gospodarstwa 
Krajowego, majac możność, nie udziela przecie 
pożyczki na kolejki, któreby je połączyły ze śwla- 
iem.. Nieraz drobny wydatek, celowo zroblony, 
stowia na nog! potężny ośrodek przemysłu, za- 
trudnlający na stałe setki tysłęcy rąk roboczych. 
Dawaliśmy inne przyklady: — jak kopalnie rudy 
można w ruch puścić pod warunkiem zmiżenia na 
pewnych odcinkach tary! przewozowych.. Przy- 
spieszenie asygnowania już wydatkowanych ple- 
nlędzy na przemysł łubinowy otwiera olbrzymie 
horoskopy dla zatrudienka nowych zastępów pra- 
cowików.. W tych wszystkich wypadkach nie 
plenlądz, ale szybkość I stanowczość dzialania de- 
cydoje. 

Wywodom „Głosu Prawdy* istotnie nie mażna 
odmówić racji. | my podkreślaliśmy, że walka z 
hazrohoclem prowadzona jest w najwyższym sło- 
polu chaotycznie, dorywczo, bezpianowo, — i dla- 
tego też wydaje tak nikłe rezultaty. 

Dlatego też 

„naprawde dzywnem jest powaływanie sie na 
„znaną opieszałość i formalistykę naszych urzę- 
dów”, Właśnie dlatego, że sa one apieszale I fot- 
malistyczne. nic nie poradzą porozumiewania się 
ministerstw skarbu, przemysłu i handlu | pracy... 


Zdarzały się jednak wypadki, że mimo przyslo- 
wiowego biurokratyzmu, nasza maszyna państwo- 
wą potrafiła nabrać rozmachu i w krótkiej drodze 
załatwić to, co imym razem musiałyby czekać na 
swoją kolejkę przez szereg miesięcy. Tak — od- 
powiada , Głos Prawdy” — ale działo się to wtedy, 

„gdy dane zagadnienie traktowało się pod kątem 
wklzenia nagtoj konieczności państwowej. — Tak 
trzeba traktować bezrobocie. 

Zgadzamy się ze stanowiskiem „Głosu Prawdy“ 
tyiko, czy utworzenie komisarjału do walki z bez- 
robociem zaradzi złemu? 


Proces o dobra habsburski 


w Polsce 

Dziś rozpoczyna się w sądzie cieszyńskim roz- 
prawa, wytoczona państwu palskiemu przez b. ar- 
cyksięcla Fryderyka o zwrot dóbr t, zw. komoty 
cieszyńskiej. Dobra te obejmowaiy przed woiną 
641 kilometrów kw. Obecnie większa część ich 
leży w granicach Czechosłowacji. W sklad ich 
wchodziły: 2 zamki, 19 gmachów mieszkalnych, 
13 gorzelni, oibrzymi browar, fabryki wódek i li- 
kierów, oraz mleczarnia, eksportująca sławne ma€ 
sło zagramcę. 

Dobra, których zwrotu żąda b. arcyksiąże Fry- 
deryk od państwa polskiego, wynoszą około 20.000 
hektarów ziemi. Należały one niegdyś jako dobra 
lenne do korońy św Wacława a przez skarb pań- 
stwa zastały przejęte na mocy traktatu pokojo- 
wego w Saint Germain. W sprawie bezspornie 
prawnej przynależności ich dzisiaj do państwa pol- 
skiego zabierał niciednokrotrie głos zarówno rząd, 
iak i seim. 

Po wytoczeniu sprawy przez Habsburgów rząd 
oddał sprawę do sądu generalnej prokuratorii. 
W rozprawie sądowej wezmą udział z ramienia, 
rządu urzędnicy zen. prokuratotji, delegat jej w 
Katowicach, dr. Sachanek, oraz jako rzeczoznaw- 
cy profesorowie uniwersytetu Jagiellońskiego J. 
Kutrzeba i uniwersytetu lwowskiego Erlich. Ze 
strony skarbu polskiego występuje również obecny 
syndyk zarządu dóbr cieszyńskich adw. dr. Mi= 
chejda z Cieszyna. Arcyksięcia Fryderyka repre- 
zentują adwakaci Ilwowscy: Grek. Pieracki, Altere 
hand | Mildwurm. Spodziewany fest nadto przy- 
jazd głównego syndyka rodziny Habsburgów, adw. 
dr. Aurelego z Budapesztu. Przygotowawcze akta 
procesowe Habsburgów obejmują z górą 300 stron 
druku. Proces budzi ogromne zalnteresowanie. 


ZAKŁAD PENSYJNY DLA FUNKCJONARJUSZY WE 
LWOWIE radeslał gam komunikat następulacy: Jak 
niektóre dzienki już doniosły, w Oddziale Zakładu Pen- 
syjjega dla Punkcjonarjuszy w Hlejsku, który w sto- 
sunku do Centrali we Lwowie poślada wlasny częścio- 
wy samorząd oparty na statucie, wykryto dełraudacje 
rozmałtych kwot w łącznej wysokości okoła 100.000 zł. 
Sprzeniewierzemia tego dopuszozał się naczelnik biura 
powyższego Oddziału Toofil Blegoń, pobierając w me- 
dozwolony i sprzeciwlający się obowiązującymi przegł- 
sam sposób premie, wplacane przez służbodawców za 
swych pracowników. Z chwila wykrycia detraudacji, 
oddano bezzwłocznie dekaudania w ręce sprawledii- 
waści, oraz zarządzono ze strony Centrali wszystkie 
kroki zmierzające do dokladnego ustalenie wysokosci 
sprzeniewierzonych kwot, jakoteż odpowiedzialności — 


a na podstawie zchranego matorlału nie należy wyklu- 
czać, że dalsza poważna część sprzemiowierzonych fun- 
duszów odzyskana zostanie. Oczywiście, z powodu te- 
go nadużycia, nikt z interesowanych ubezpieczanych, 
za których Biezoń pohral ne własną korzyść wkladki 
ubezpieczeniowe, nie paniesle najmniejsze! szkody. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOW'! 


Jubileusz 
Władysława Orkana 


Uroczystość jubileuszowa dla uczczenia 30-lecia 
twórczości hterackiej Władysława Orkana odbyła 
się w Krakowie w ubiegłą niedzielę. Rozpoczęła 
ją w południe akademia, urządzona przez Związek 
Podhalan, w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Aula była przepełniona. Obecni byli wojewoda Da- 
rowski, prezydent Rolle, generat Wróblewski, ge- 
nerał Galica, który umyślnie na jubileusz Orkana 
przyjechał z Przemyśla, profesorowie uniwersy- 
tetu Kot, Jan Dąbrowski, Semkawicz, z profeso- 
rów literatury polskiej tylko prof. Kallenbach, oraz 
grono przybyłych na ten jubileusz górali w ma- 
lowniczych ubiorach ł liczna publiczność krakow- 
ska. Jubilat, przy wejściu owacyjnie powitany, 
zasiadł w otoczeniu matki, żony i córki. Prof. 
Sinko wygłosił piękny odczyt o twórczości Orka- 
na, którego nazwał Herjodem Podhala. P. Wiłokd 
Zechenter odczytał swój wiersz na cześć Orkana. 
P. Taida Granowska, artystka teatru miejskiego 
im. Słowackiego, nastrojowo oddekiamowała dwa 
wiersze Orkana. poczem jako próbkę jego prozy 
odczytała z humorem ustęp o lisie z powieści 
„Drzewiej'. Chór akademicki odśpiewał szereg 
pieśni góralskich. Przedstawicici mlodzieży zorga- 
nizawanej regjonalistycznie złożył jubilatowi ży- 


czenia, oraz odczytał nadesłane depesze gratula- 
cyjme, pomiędzy któremi, rzecz dziwna, brakło de- 
peszy od ministra oświaty. Orkiestra odegrała wie- 
niec pleśni góralskich, a wkońcu jubilat, wzruszo- 
ny I zakłopotany, wyglosił krótkie podziękowanie; 
gdy wspomniał o swojej matce i jej poświęceniach 
dla edukacji syna, zabrzmiały grzmiiące oklaski, 
jako hołd dla tej prostej góralki, która w skrom- 
nem ubraniu, w chusteczce na głowie siedziała 
koło syna-lubilata, głęboko wzruszona... 
Wieczorem odegrano w teatrze im. Słowackiego 
Saktową sztukę Władysława Orkana „Franek 
Rakoczy*. Dramat ten jest, jak wiadomo, epilo- 
giem powieści „W roztokach*. Bohater tej powie- 
ści Franek Rakoczy jest domorostym utopistą so- 
cjalistycznym, który opuszcza swe rodzinne stro- 
ny i idzie w Świat z wiarą, że wróci, by zwy- 
cięsko przeprowadzić swoją ideę i ustanowić no- 
wy. sprawiedliwy ład. Treść sztuk! stanowi po- 
wrót Franka Rakoczego, na którego z utęsknie- 
niem czekają wszyscy ubodzy ł poniżeni w jego 
gminie, wszyscy komornicy, wszyscy wydziedzi- 
czeni, wszyscy wykluczeni po za ramy istniejące- 
go ustroju. Na szerokim Świecie Franek Rakoczy 
utracił wiarę w możność dokonania natychmiasto- 
wego przewrotu t dlatego wraca złamany na du- 


chu. Ale poświęca się bodaj dla utrzymania obsenej | 


stopy życiowej nędzarzy i ginie tragicznie. Znać 
we „Franku Rakoczym” wrażenie, jakie na Orka- 
nie wywarli Gorkij, Hauptmann. Maeterlinck i ib- 
sen. Czuć w tej sziuce prądy ideowe | artystyczne, 
które dominowały w umysłowości curopeiskiej 


przed ćwiercią stulecia. 

Wykonanie sztuki stało na wysokości zadania. 
Wyróżnili się świetnie odtworzonemi postaciami 
p. Karczewski jako łowca pstrągów Drozd 1 p. 
Chodecki jako student upadły. Niezwykle charak- 
terystyczną sylwetę Jantka Diabła, pomylonego 
na umyśle poszukiwacza skarbów, pomysłowa 
stworzył p. Miarczyński. Liryczną rolę Teoflika, 
w której pobrzmiewają autobiograticzne remiri- 
scencje Orkana, z dużą siłą uczucia odegrał p. Roz- 
marynowski. Dobrzy byli też p. Kustowski jaka 
Cyrek. p. Tarski jako dziadek, p. Szymborski jako 
zróbarz, p. Zarucka jako Mazda, p. Suchcicki 1 inni 
jaka komornicy. W tytułowej roli, która zresztą 
niewiele daje pola do popisu, podobal stę ogólnie 
p. Surzyński. Wybornie, z realizmem i pozłębie- 
niem psychologicznem, odegrała pani Wernicz 
Zośkę, obłąkaną siostrę Franka. Epizod dwóch 
diabłów: plebańskiego i wsiowego lepiej wychodzi 
w czytaniu niż na scenie. Może to dlatego, że jest- 
to niejako feljetonowa wstawka z dygresiami lite- 
rackiemi, a może i dlatego, że ujęcie aktorskie tych 
figur, realistyczne nawskróś i pozbawione pier- 
wiastka demonicznezo, dezorientowało publicz- 
ność. Sceny zbiorowe były wyreżyserowane bar- 
dzo nastrolowo. 

Autora wywołała publiczność na scenę, dyr. 
Nowakowski wręczył mu wieniec. a zórale potem 
zanieśji mu da loży bukiety. 

Po przedstawieniu odbyła się urządzona przez 
Związek Podhalan wieczornica na cześć Orkana. 

E. H. 
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Kraków, 22 marca. 


DALSZE ZYCZENIA DLA TOW. IGNACEGO 
DASZYŃSKIEGO z powodu 30-lecia iego dzialal- 
ności parlamentarnej nadesłali: b. minister zdrowia 
Chodźka w Warszawie i miejscowy komitet PPS 
w Buczkowicach. Również depeszę giatulacyjną 
nadesłał klub parlamentarny sociilnych demokra- 
tów w Pradze. 

PIERWSZY DZIEŃ WIOSNY -- 21 bm. prze- 
szedł wśród pieknej pogody. Z dniem wczorajszym 
skończyla się kalendarzowa zima zrównaniem dnia 
z nocą. Na piantach drzewa | krzewy puściły zie- 
lone paki. Wiosna idzie. 

NOWY KURATOR OKREGU SZKOLNEGO 
KRAKOWSKIEGO. Kuratorem okręku szkolnego 
w Krakowie zostal mianowany dr. Michał Pollak, 
naczelnik wydziału prezydłalnego ministerstwa 
oświaty. Nowy kurałor krakowski obejmuje urzę- 
dowańie w przyszłym tygodniu. 

FERIE WIELKANOCNE NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM rozpoczęły się w dniu wczo- 
rajszym i potrwają do 20 kwietnia. Kwestura wy- 
dała studentam ponad 1000 poświadczeń akademi- 
ckich na zniżki kolejowe. 

WALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU DZIEN. 
NIKARZY KRAKOWSKICH odbędzie się w nie- 
dzielę 3 kwietnia o godz. 4 popol. w lokalu Syn- 
dykatu pl. Szczepański 7 I. p., w razie braku kom- 
pletu tegosamcza dnia o godz. 4 1 pól popol. Po- 
rządek obrad: 1) odczytanie protokołu z poprzed- 
miego walnego zgromadzeiia, 2) sprawozdanie z 
dzialalności Syndykatu, 3) sprawozdanie skarbo- 
we, 4) uchwalenie absolutorjum ustępującemu Wy- 
dzialowi, 5) wybór prezesa į dwóch wicepreze- 
sów, e wybór Wydziału, 7) zmiena statutu, $) 
wnio. 

SPRAWA DOTACJI KRAKOWSKIEJ AKADE- 
MJI) GÓRNICZEJ. Cemtralny Związek Polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów wystąpił 
do rządu z wnioskiem. aby w roku 1927 część fun- 
duszów, zebranych z dodatków do świadectw prze 
mysłowych na szkoły zawodowe, przyznaną zo- 
stała krakowskiej Akademii górniczej. Występu- 
zæ z tą inicjatywą, podkreślił Centralny Związek 
znaczenie Krakowa metylko jako posiadającego 
wyjątkowe wagę ośrodka kultury i wiedzy w 
Polsce, lecz również jako niezwykle poważnego 
centrum administracyjno-politycznego kraju. 

STACJA TRYCHINOSKOPIINA dla badania 
mięsa wieprzowego, oraz wędlin dowożonych do 
Krakowa drogą kołeiową i kołową, została już u- 
ruchomioma. Na razie wyposażono stację w 4 
mikroskopy, którerm miejscy lekarze weterynaryj- 
m przeprowadzają badania wieprzowiny na obec- 
ność włosiem. Naczelnik miejskiego urzędu wete- 
rynaryjnego p. Róhranschef wyjeżdża za granicę 
dla zbadania tamtejszych instytucji trychinoskopii- 
nych i ewentualnego sprowadzenia dla Krakowa 
aparatów projekcyjnych, umożhwiających szybkie 
przeprowadzanie badań, 

ZAKAZ JAZDY SAMOCHODAMI NA BŁO- 
NIACH. Na zasadzie przepisów statutu dla miasta 
Krakowa magistrat zakazuje ze względów bezpie- 
czeństwa publicznego w czasie od dnia 1 kwietnia 
do dnia 31 października jazdy wszelkiemi wozanii 
motorowemi (lak samochody, motocykle itp.) na 
Aleji 3-go Maja na błoniach, wzdłuż parku Dra 
Jordana 1 dawnego toru wyścigowego, począwszy 
od Aleji Zygmunta Krasińskiego aż do miejsca 
skrzyżowania się Aleji 3-zo Maja z droga, prowa- 
dzącą do Zwierzyńca i Łobzowa. 

Zarazem zwraca magistrat uwagę, że deptak, 
położony obok jezdni wzdłuż Alej! 3-go Maja prze- 
znaczony jest wyłącznie dla ruchu pieszego, aży- 
wanie zatem deptaku tego do jeżdżenia rowerami, 
do jazdy konnej itp. jest pomyśli obowiązujących 
przepisów niedozwolone. Niestosujący się da nl- 
niejszego rozporządzenia będą karani. 

POŚWIĘCENIE MIEJSKIEGO PARKU SAMO- 
CHODOWEGO. W poniedzialek 21 bm. o godz. 10 
rano odbyło się poświęcenie miejskiego parku sa- 
mochodowego, położonego przy ui. Barskiej 12. 
Poświęcenia dokonał ks. proboszcz z dz. XI, po- 
czem prezydent Rolle określił znaczenie dobrze 
urządzonego Zakładu czyszczenia dla stosunków 
sanitarnych w mieście, podnosząc, że gmina wielki 
wysiłek finansowy włożyła w motoryzawanie u- 
rządzeń dla czyszczenia miasta | pierwsza w Pol- 
sce motoryzacji tej dokonała, przez co wprowa- 
dziła nietylko ulepszony sposób czyszczenia, ale i 
dokonała dużych oszczędności w tym dziale gospo- 
darczym miejskim. Po przemówieniu prezydenta, 


kierownik m. parku samochodowego Inż. Stalıl o- | 


prowadza: gości po warsztatach, garażach, biu- 
rach, demonstrował urządzenia maszyn samocho- 
dowych, przeznaczonych do czyszczenia ulic, od- 


wozu popiołu, odwozu blota i śmieci ulicznych itp. 
Wkońcu zebrani zwiedzili nowocześnie urządzone 
wysypisko, gdzie wywozi się i rozplantowuje po- 
piół, śmieci i błoto na wielkich obszarach, siano- 
wiących dziś doły i bagna. 

JAK WYGLĄDA KRAKOWSKA RADJOWA 
STACJA NADAWCZA. W ubiegłą niedzielę popot. 
przedstawiciele prasy krak. zwiedzili krakowską 
radjową stację nadawczą pod Kopcem Kościuszki. 
Oprowadzali zwiedzających dyr. Chamiec 1 dyr. 
oddziału krak. p. Winiarz. Słacja radjowa w Kra- 
kowe składa się z dwóch części: ze „studio“ przy 
uł. Basztowej z urządzeni nadatwczerni tj. mi- 
krofonem i amplifikatornią. Ze studja zapowiada 


slę rozpoczęcie audycyj, oraz wygłasza przemó- | 


wienia i odczyty. Z ul. Basztowej prowadzą prze- 
wody do aparatury nadawczej o mocy 1 i pół KW, 
znajdującej się w zabudowaniach fortecznych opo- 
dal Kopca Kościuszki. Wznoszą się tu dwa maszty 
wysokie na 60 m, na których rozpięta jest potęż- 
na antena. W zabudowaniach fortu zqajdwją się 
w pierwszej sali akumulatory do zasilania prądem 
stalym lamp katodowych, w drugiej sali genera- 
tory i przotwornica, a w trzeciej aparatura na- 
dawcza. złożona z człerech zespołów. Pierwszy 
z dwoma lampami prostowniczetni, dostarcza prą” 
du stałego. drugi 1 trzeci poslada lampy genera- 
torowe, czwarty lampy modulacyjne. Sale fortu 
naładowane są tak obficie elektrycznością, że sa- 
mo zbliżenie lamp elektrycznych ku aparatom, za- 
święca je. Dotknięcie przyrządów tych, ze wzglę- 
du na napięcie prądu, grozi śmiercią. 

Stacja krakowska może być słuchano na apa- 
ratach detektorowych, w promieniu 40 kilome- 
trów. 

„RADJO“ (w skróceniu „Ra“ ilustrowany iy- 
kodnik warszawski poświęca swój ostatni (12) nu- 
mer Krakowowi. „Radjostacja krakowska 
stwierdza on w powitaniu — licząca zaledwie parę 
tygodni życia, zdołała już obudzić ogólne zainte- 
resowanie Krakowian. Słowo „radjo” jest już na 
wszystkich ustach“ 

Jako naczelną ilustrację podano w tym nume- 
rze koronę wieży Mariackiej. Tekst zawiera zt- 
brane w Krakowie opinje o znaczeniu radja. Obok 
glosów osóh oiicjalnych: prezydenta p. Roliego, 
wojewody p. Darowskiego — wywiad z prof. K. 


Zakrzewskim, krak. radjo klubu, artykulik dr. M. | 


Langa, czł. kuratorjum radjowcgo w Krakowie. — 
Interesujące uwagi. dutyczące radja, w którem w 
przeciwsiaw.eniu do kina widzi sprzy.nierzefica 
sceny, podał dyr. teatru im. Juljusza Słowackiego, 
dr. Zygmunt Nowakowski. 

ZWŁOKI MĘŻCZYZNY NA ULICY. Dnia 19 o 
xodz. 21. spostrzeżono ną chodniku ul Prądniekiej 
naprzeciw wojsk. szpitala okręg. leżące zwłoki 
miężczyzny w wieku około 35 lat, z wyglądu į u- 
brania na robotnika. Zawezwany lekarz obwodo- 
wy dr. Dunaj stwierdził śmierć prawdopodobnie 
wskutek krwotoku płucnego, na co wskazuje rów- 
nież recepta znaleziona przy zmarłym, z której 
wynika, że zmarły cierpiał na suchoty płucne. 

Zwłoki na zarządzenie lekarza obwodowego od- 
wieziono do Zakładu medycyny sądowej. ldenty- 
czności zmarłego dotychczas nie stwierdzone, 
gdyż nie posiadał przy sobie żadnych dokumen- 
tów. 

—000— 

ZARZĄD POWIATOWEGO KOLA ZWIĄZKU INWA- 
LIDÓW WOJENNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POL- 
SKIEJ W KRAKOWIE zawiadamia niniejszem, że |ak 
co roku, tak i obecnie na Święta Wielkanocne, bedzie 
udzielał członkom swoim zapomogi. Celem uzyskania 
tejże, należy wnosić podamia do Zarządu Koła najdalej 
do dnia 2 kwietnia br. Pierwszeństwo da otrzymania 
zapomozi świątecznej, przysługiwać bedzie bezrobotnym 
czlonkom Kola. 

POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO 
odbędzie sie we środę 23 bm. o godzinie $'15 wieczór 
w sali Towarzystwa lekarskiega z następuiącym po- 
rządkicim dziennym: 1) Patogeneza bolów sercowych — 
(sprawozdanie pogladowe) — pułk. lek. Dr. Maciąg 1 
dr. Siedłocki, 2) Leczenie bólów sercowych — doc. Dr. 
Tempka. 

KARIN MICHAELIS, słynna powieściopisarka duńska. 
wystapi z ledfnym interesującym odczytem na temat 
„Miłość — Małżeństwo — Rozwód” we czwartek 24 
bm. w Starym Teatrze. 

ODCZYT O DUHAMELU. Dziś we wtorek odbedzie 
się publłczny i bezpłatny odczyt, urządzony staranieni 
„Allłance Francaise" na temat „Georges Dubamel". — 
Prelegentem będzie prof. ks. 1. David. Poczatek o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Gimnazjum IV, ul. Krupnicza 
2, I piętro. 

—D06— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Na dzisjejszem 
przedstawleniu popiilarnem „Dabór naturalny” Barr-(ia- 
veult'a. Także wszystk następne dni bieżącego tygo- 
dnia zapelnin spektakic po cenach zniżonych. które u- 
możliwią najszerszym warstwoin pubilczności zapoznać 
się z sukcesowem! sztukami: we środę poraz 14-ty — 
„Mecenas Bolbec | lego mąż”, we czwartek „Wiecznie 
mlody”, w płątek „Franek Rakoczy”. 


WIELKA UROCZYSTOŚĆ BEETHOVENOWSKA, z œ 
kazji setnej rocznicy Śmierci genJalnczo mistrza, urzą- 
dza krakowskie biura koncertowe E, Bujański w Starym 
Teatrze w sobotę 26 bm. Program złożony z nałcelnie|- 
szych kwartetów, wykona słynny kwartet drezdeński. 
Uroczystość rozpocznie slo prelekcią prof. Dra Retssa. 
Bilety są juz do nabycia u J. Lipskiego. ulica Slaw- 
kowska |. 8. 

—000— 


Z Dolski 


ZMIANY NA WYŻSZYCH STANOWISKACH 
WOJSKOWYCH. Generał Sosnkowski mianowany 
zastał inspektorem armji, generał Dzierżanowski 
dowódcą korpusu w Poznaniu, generał Truskoła- 
ski dowódcą korpusu w Grudziądzu, generał Dą- 
browski dowódcą korpusu w ŁodzL 

KONKURS NA PROJEKT SPRZĘTÓW DLA 
3-POKOJOWEGO MIESZKANIA. Komitet Mu- 
zewn Rzemiosł | Sztuki Stosowanej w Warszawie 
ozłosza konkurs na wykonanie projektów, sprzę- 
tów 3-pokojowego mieszkania, wyznaczając na- 
grody w kwocie zł. 2400; termin składania prac 
do 18 czerwca br. Program j warunki konkursu 
wydaje bezpłatnie kancelarja Muzeum, Warszawa, 
Chmielna 52. 

ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI POD TRAMWA- 
JEM W WARSZAWIE. Na ul. Puławskiej wprost 
domu Nr. 37 pod tramwaj linii Nr. 19 dostał się 41 
letni Marjan Kamiński, Lekarz pogotowia prze- 
wiózł chłopca w stanie bardzo ciężkim do szpitala, 
gdzie wkrótce życie zakończył. Na rogu ul. Ząbkow 
skiej i Brzeskiej pod tramwaj linii nr. 25 dostal się 
4-letni Josek Wiśnia. Chłopca w stanie ciężkim 
przewiozło pogotowie do szpitala, gdzie po upły- 
wie kiku godzin życie zakończył. 

STRASZNY SZAŁ: ZNÓW W WARSZAWIE 
SAMOBÓJSTWO Z ZAMORDOWANIEM DZIECI 

Dotychczas ludzie, zrażeni do życia, przeważnie 
poprzestawali na odbieraniu go tylko sobie. Tym- 
czasem ieden straszny przykład w Warszawie — 
wymordowania całej rodziny w związku z zamla- 
rem samobójczym — pociągnął naśladowców. — 
Dzienn:ki warszawskie z niedzieli przyniosły znów 
wiadomość, iż niejaki Rosiecki, straciwszy na róż- 
nych hazardach swoją fortunkę, usunął był pod 
jakimś pretekstem z mieszkania żonę ł jedną z có- 
rek, poczem zastrzelił najbardziej ukochane swoje 
dzieci: dwnnastolctnią dziewczynkę 1 10-miesięcz- 
nego chłopczyka, a następnie dwoma wystrzałani 
w piersi odebrał i sobie Życie. 

KATASTROFA LOTNICZA. Onegdaj na terenie 
warsztatów kolejowych, obok dworca głównego 
we Lwowie, wydarzyła się katastrofa lotnicza, Z 
lotniska wojskowego wystartował na aparacie Ba- 
fa porucznik Łukasiewicz, mając dokonać lotu 
szkolnego. Gdy znalazł się nad warsztatami kole- 
iowem:, motor uległ defektowi i pilotowi grozila 
przymusowe lądowanie. Próbował on manewTa- 
wać, by ominąć znajdujące się na dole przewody 
elektryczne, jednak wobcc szybkiego spadania, — 
mancwr ten się nic udał } aparat zawadził jednem 
skrzydłem o słup. Aparat ulegl strzaskaniu, a po* 
rucznik doznał lekkich obrażeń. 

ŻYWCEM SPALONY. W Borysławiu, w firmie 
„Naita“, zdarzył się tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł robotmk tow. Zygmunt Śliwiński, oste- 
rociwszy żonę i kilkoro niezaopatrzonych dziec. 
Tow. Śliwiński, będąc z zawodu kotlarzem, wszedł 
do kotła parowego, by go wewnątrz uszczelnić. — 
W nieznany dotychczas sposób otwarty zpstał 
wentyl gazowy | gaz począł Się palić w kotie. Na- 
staplo to tak szybko, że Śliwiński nie mógł się 
wydostać z wnętrza kotła i spłonął do szczętu. 
Z kotłą wydobyto tylko zwęglone zwłoki. 

ZABAWA PURYMOWA SPOWODOWAŁA 
ŚMIERĆ MŁODEGO CZŁOWIEKA. Z Sambora 
piszą nam; Istnieje w Samborze Klub Żabotyftczy* 
ków, których zadaniem — jak wiadomo — jest 
stworzyć legiony żydowskie dla militarnej obroay 
Palestyny. W sobotę wieczór odbyła się tam za- 
bawa purymowa, na której byli obecni dwaj stu- 
denc: z VIII klasy gimnazjalnej Reichman i Baum 
wojlspinner, przebrani i uzbrojeni w szpady. — Na 
propozycję Reichmana rozpoczęli ci dwaj młodzień- 
cy pojedynek dla zabawy, podczas czego Reich- 
man przeciął Banmwollspinerowi arterię na szyji. 
Momentalnie skaleczony zaczął konać. Przybyla 
natychmiast lekarka Dr. Gewirc — zatamowała 
krew, ale to nie pomoglo; Baumwollspimer wkrót- 
ce wyzionął ducha. Oto, do czego doprowadza pro- 
pagowanie woienki! Zmarły Baumwollspmner był 
kuzynem naszego tow. dra Schorra, którego wy- 
padek dotknął boleśnie, Maika Reichmanma dostała 
ataku szału. 

PIĘĆ TYSIĘCY DOLARÓW ZA 15 GROSZY. 
Wielkie nieszczęście datknęła wdowę Freilichówą 
z Łodzi. Kochająca matka skrętnie zhierała pie- 
miądze na posag dla swcj córki; pieniądze zmie- 
niala na dolary i chowała je w butelce pod oknem. 
Nazbierała ich już 5.000. Kiedy pewnego poranku 
wróciła z miasta, dowiedziała się z przerażeniem, 
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+ córka sprzedała handlarzowi podwórzowemu 
dwie butelki z pod okna za 15 graszv. Poszukiwa- 
nia handlarza nie dały wynika; matka z rozpaczy 


za 5.000 dolarów rozchorawała się. 
—000— 


Z zagranicy 


UŁASKAWIENIE RZEKOMEGO ODKRYWCY 
BIEGUNA. Jak donoszą z N. Jorku do dzienników 
wiedeńskich, podróżnik podbiegunowy Cook, zo- 
«tal ułaskawiony i wypuszczony z więzienia na 
wolność. Cook został w Swoim czasie zasądzony 
na 14 lat więzienia z powodu wielkich oszustw 
naftowyc. 


Ruch kolcjarski 


WALNE ZGROMADZENIE ZZK W BIELSKU 

Dnia 6 bm. odbyło się w Bielsku Walne Zgroma- 
dzenie członków Koła miejscowego ZZK. Walne 
Zgromadzenie zagaił przewodniczący kol. Kotzian, 
witając zgromadzonych oraz delegatów: tow. Pa- 
iąka, delegata Komitetu Woiewódzkiego PPS, 
tow. Rosnera, przewodniczącego Komisji Związ- 
ków zawodowych. oraz kol. Wilkonia i Schynguta, 
delegatów ZO ZZK w Krakowie. Przewodniczył 
kol Honigsmann, sekretarzował kol. Lipiński. Po 
uchwaleniu porządku dziennego zdawali kolejno 
sprawozdania przewodniczący Koła kol. Kotzian, 
sekretarz Lipiński i skarbnik Czader. 

Tow. Paląk w dobltnych i treściwych slowach 
dał pogląd na ruch socjalistyczny w Polsce, udział 
kolejarzy w tym ruchu | wezwał kolejarzy do 
zorganizowania miejscowego komitetu PPS przy 
Kole ZZK. 

Delegat ZO ZZK kol. Wilkoń poparł wywody 
tow. Pająka i wspomniał listopad 1923 r., kiedy 
zala klasa pracująca pod egidą PPS poparla czynem 
walkę kolejarzy i dopomogła im do zwycięstwa. 

Tow. Rosner wzywa do łączenia w Związki kla- 
sowe, których częścią są kolelarze, gdyż tylko 
jeden solidarny prąd da możność zwycięstwa nad 
obecnym ustrojem kapitalistycznym. 

Kol. Schyngut napiętnował destrukcyjną dzia- 
lalmość ZZP i Związku Drużyn Kanduktorskich i 
apeluje gorąco do jednoczenia się kolejarzy szcze- 
gólnie konduktorów pod jednym wypróbowanym 
w walkach sztandarem ZZK. 

Wszyscy mowcy podkreślili szczególnie hanie- 
bną rolę, jaką w życiu kolejarzy odgrywa żólty 
PZK. Szczególnie tow. Pająk i Rosner wyświetlili 
periidną drogę, którą kroczy PZK. 

Kol. Wilkoń w dosadnych słowach skreślił obe- 
cne położenie w kolejnictwie, amówił szczegóło= 
wo aktualne dziś sprawy: pódwyżki płac, etaty 
i przeszeregowania, przesunięcia sezonowych dzia- 
łu drogowego na stałych, ustawę emerytalną, re- 
dukcję dni pracy drogowców, dodatki nocne, umun 
dorowanie i oświadcza, że ZZK tych postulatów 
z oka nie spuszcza i przy każdej nadarzającej się 
sposobności wysuwa. Szczególną uwagę kładzie 
na zawodową oświatę wśród mas kolejowych, na 
zakładanie czytelń 1 bibliotek I urządzanie odczy- 
tów oświatowych. 

Imieniem Komisji rewizyine] kol. Pilch, po stwier 
dzeniu należytego działania Zarządu a szczegól- 
niej kasowości, stawia wniosek o udzielenie votum 
zaufania, które Zgromadzenie wszystkiemi głosa- 
mi uchwaliło. 

Do zarządu wybrano: prezes kol. Kotzian, za- 
stępca A. Polak. sekretarz Lipiński, skarbnik Cza- 
der J. Delegaci na zjazdy główne i okręgowe: kol. 
Kotzian, Koider i Donocik. 

W końcowem przemówieniu przewodniczący 
kol. Honigsmann scharakteryzował rolę ZZP i PZK 
na terenie miejscowym, przedstawił teror jakim 
żółci w pierwszych latach niepodległości, za rzą- 
dów reakcyinych i za poparciem Dyrekcji, postu- 
giwali się przeciw ZZK. Kary, odszkodowania, 
pensjonowania sypały się jak z rogu obfitości na 
ZZK-owców, a żółci hulali | triumfowali. Kres tym 
orgjom położyła zmiana na stanowisku prezesa, 
a ostateczny cios zadały im wypadki majowe. 

Wniosek kol. Lipińskiego o składki na nowięk- 
szenie biblioteki, 50 groszy rocznie po krótkiej de- 
bacie uchwalono. 

Uchwalona następującą rezolucję: 

1) Zgromadzeni solidaryzują się z akcją o po- 
prawę bytu, podiętą przez blok komunikacyjny i 
oświadczają, że na każde wezwanie gotowi są tę 
akcję poprzeć. 2) Protestuią przeciw przymusa- 
wemu potrącaniu datków na rzecz Domu Ręko- 
dzielniczego ks. Kuznowicza w Krakowie, który 
z góry uważają za wylęgarnię faszyzmu, a które 
to potrącenia zarządziła DKP. 3) Uchwalają pełne 
votum zaufania dla ciał związkowych i Klubu po- 
słów PPS. 4) Uchwalalą stworzenie Komitetu mlej- 


scowego PPS przy Kole miejscowem ZZK i wzy- 
wają ogół członków do przystępowania do tego 
komitetu. 


Odśpiewaniem ..Czerwanego Sztandaru” i okrzy 
klem na cześć ZZK, Walne Zgromadzenie zakoń- 
CZONO. 


Członkowie Gentralnej Komisji Związków 
zawodowych wystąpili z komisji pracy 


Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 marca. 

Na posiedzeniu Komisji centralnej Związków za- 
wodowych w dniu 18 bm. postanowiono odrrołać 
przedstawicieli Centralnej Komisji Zw. Zawoda- 
wych z komisj: oplnjodawczej pracy przy prezy- 
dium Rady ministrów. 

Sekretarz Komisi centralnej tow. Zdanowski, do 
którego korespondent Wasz zwrócił się w tej spra- 
wie, oświadczył, że motywem tej uchwały jest to, 
że działajność komisj: opinjodawczej pracy iest bez 
wszelklego stotnego znaczenia dia klasy robotol- 
czej. Wchodząc do komisii — powiada tow Zda- 
nowski — nie byhśmy pewni, czy komisja ta bę- 
dzie w stanie zaważyć w odpowiedni sposób na 
decyzjach rządowych w sprawach gospodarczych 
i spolecznych. Nasze obawy rotwierdziły się. — 
Najlepszym dowodem jest znany stosunek rządu 
do uchwał komisji opinjodawczej pracy w sprawie 
ceny cukru. Komisja jednogłośnie przeciwstawiła 


Prace komisji 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 marca. 

Dzisiaj „dbyło się wspólne posiedzenie komisyj 
prawniczych Sejmu i Senatu pod przewodnictwem 
tow. posła dra Marka i przy udziale marszalka 
Rataja. Na posiedzeniu tem prezes komisji kodyti- 
kacyjnej prof. dr. Fiehrich ziożył sprawozdanie z 
prac komisji za rok 1926. Dotychczas komisja ko- 
dyfikacyjna opracowała ustawę wekslową. czoko- 
wą, o prawie autorsklem, o prawie właściwem dla 
stosunków prywatnych wewnętrzuych I o orawie 
właściwem dla stosunków międzynarodowych. 
Nadto komisja złożyła w 'niniste-stwie sprawiedli- 
wości projekt ustawy o następowaniu karnem, a 
w ciągu najbliższych miesięcy ukończone zostaną 


się żądaniom przeinysłowców, rząd jednak, ulega- 
jąc wpływom Lewiatana, zlekceważył opinię przed 
stawleleji pracy i ceny na cukier podniósł. 

Ponadto rząd w ostatnich czasach wobec orga- 
nizacyj robotniczych, a w szczegółności przedsła- 
wiciek tych organizacyj zajął tego rodzaju stano- 
wisko, że nasuwa ono obawy, iż komisja opinjo- 
dawcza jest traktowana przez niektórych czlon= 
ków rządu jako pewnego rodzaju organ rządu, za- 
stępujący organizacje robotnicze 1 nrzedstawicieli 
robotniczych obdarzonych zaufaniem, co oczywi- 
ście nie pokrywa się z zadaniem i charakterem 
komisji opiniadawczej. W tych warunkach „raco. 
wać dalej nle mogllśmy i komisja centralna posia- 
nowiła odwolać swych przedstawicieli z komisji 
opinjodawczej pracy. 

Jak się Wasz korespondent dow'aduje, przedsta- 
wiciele klasowych Związków zawodowych wygo- 
towali pismo do wicepremiera Rartla z zawiado- 
mieniem o swem wystąpieniu z *ej komisji 


kodyfikacyjnej 

prace nad projektem postępowania cywilnego. — 
W opracowaniu komisji znayduje się projekt usta- 
wy, dotyczący prawa akcyjnego, spadkowego, 
małżeńskiego, opieki i kurateli. 

W dyskusji zabierali głos »rzedstawiciele wszy- 
stkich klubów i imieniem PPS tow. .MAarek. Wszy- 
scy mówcy uznali potrzebę wydatniejszego pod- 
wyższenia budżetu komisji kodyfikacyjnej, jak rów- 
nież utworzenia przez ministerstwo sprawiedliwa- 
ści specjalnych kursów da zapoznania sędziów z 
nowemi ustawami. Komisja wyraziła prezydjum 
komisji kodyfikacyinej podziękowanie | uznanie za 
nadzwyczaj owocną i wybitną działalność ra polu 

| ujednostajnienia ustawodawstwa na terenie calel 
' Rzeczypospolitej. 
I, 


Pojedynek włosko-jugosłowiański 


Błałogród, 21 marca. (PAT) Z ministerstwa 
spraw zagranicznych w Białogrodzie otrzymaly 
dzienniki następujące oświadczenie: Wiadomość, 
jakoby Jugosławia przedsięwzięła jak'ekolwiek za- 
rządzenia wojskowe przeciwko Albanji, albo też 
orgarizowała wtaręniecie band do Albanii, są nie- 
prawdziwe. Taksamo nie są prawdziwe wiadomo- 
ści. jakoby preiekt Monastyru zen. Martinovic. 
werbował w południowej Serbji bandy komita- 
dżich. Ubolewać należy. że londyński „Times“ na 
podstawie doniesień „Giornale d'Italia" czyni za- 
riuty Jugosałwii, która dążyła zawsze do pokoju 
į dąży do niego teraz. Jirgosławja gotowe iest zło- 
żyć kotkretne dowody swego pokojowego uspo- 
sobienia. Jugosławia była zawsze za niezaleźno- 
ścią Alhanii i życzy sobie szczerze, aby w Albanii 
panował spokój i porządek. 


OBIE STRONY POWOŁUJA SIĘ NA ANGLJĘ 


Wiedeń, 21 marca. (PAT) „N Fr. Presse“ dono- 
si z Londynu, że nietylko Włochy, ale także i Ju- 
gosławia ostatniemi czasy skarży się w Londy- 
nie, czując się dyplomatycznie I woiskawo zagro- 
żoną. Ze strony Jugosławii kilkakrotnie wyraża- 
no skargi, że Anglia popiera czynnie włoską poli- 
tykę okrążającą. Ze strony angielskiej zaprzecza- 
ją energicznie tego rodzaiu przypuszczeniem. — 
Fakt. że Włochy czują się poważnie zagrożone 
musi wywołać zdziwienie, ponieważ właśnie Wło- 
chy, prawdopodobnie skutkiem pośrednictwa An- 
glii, otrzymały niedawno w Genewie gwarancje. 
że żadne z mocarstw europejskich nie będzie dą- 
żylo do uszczuplania włoskich interesów na Bał- 
kanie i że nie będą państw bałkańskich utwierdzać 
w oporze przeciwko polityce włoskiej. 


PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE W ALBANII 


Rzym, 21 marca, (PAT) Do „Giornale d'Italia" 
donosi z Tirany: Rząd albański powiadomlony a 
wojskowych pzygołowaniach Jugosławii. rozpo- 
czął przygotowania do akcji obronnei. Przetrans- 
portowano na pólnocną granicę Albanii pewną li- 
czbę dział artylerjł górskiej. Albański sztab gene- 
ralny w szybkiem tempie przeprowadza badania 
w sprawie koncentracji sił zbrojnych na północy 
kraju. Przygotowania Juzoslawji ujawniają się w 


sposób szczególnie widocznych w okolicy Dla- 
kowy. = 

ZAJŚCIE ANTYWŁOSKIE W SKUPCZYNIE 

Belgrad. 21 marca, (PĄT) Dziś o godz. 11 roz- 
poczęła się w skuczynie dyskusja nad ekspose 
ministra spraw zagranicznych Pericza. Podczas 
przemówienia b. ministra spraw zagranicznych 
Trumhicza, który krytykował ostro iłalofiska po- 
litykę Ninczica, przyszło do gwałtownego zajścia, 
M anowicie już w czasie przemówienia Trumbicza 
odzywały się ze strony opozycji okrzyki wrogie 
Włochom. Poseł Wilder zawołał nagle w stronę 
loży dyplomatów, w której w pierwszym rzędzie 
siedział poseł włoski gen. Bodrero; „Poseł włoski 
Bodrero znajduje się tutaj jeszcze ciągle! Precz 
z nim! Poseł jugesłowiański Balugdzie musiał już 
Rzym opuścić, dlaczego poseł Bodrero jeszcze 
ciągle tu się znajduje?" Omozycia przyjęła ten 
wykrzyknik burzliwymi oklaskami. Prezydent 
skupczyny zamknął posledzenie antychmiast, po- 
czem opuścił salę. Członkowie rządu zebrali się 
na naradę, aby omówić dalsze kroki. 


MOŻE NIE BĘDZIE WOJNY 

Wiedeń, 21 marca. (PAT) Tułejsze koła dyplo- 
matyczne nie sądzą, aby naprężenie między Wło- 
chami a Jugosławią przybrać mlalo tak poważny 
obrót, aby można było mówić o niebezpieczeństwie 
wojny. Wybuch wojny jest dzisiaj zależny od wie- 
lu warunków natury moralnej i materjalnej, to też 
należy mieć pełną nadzieję, że I ten konillkt za- 
kończy slę pokojowo, 


Stronnictwo polityczne 
uznane za nielegalne! 


Warszawa, 21 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Dzisiaj na murach Warszawy rozlepiono obwie- 
szczenie, że minister: spraw wewnętrznych uznał 
niezależną pariję chłopską za stronnictwo rkclegał. 
ne. Wiadomość ta wywołała wielkie zdziwienie 
ze względu na to, że niedawno ninister spraw we- 
wnętrznych oświadczył, iż wogóle vartje w Polsce 
nle potrzebują żadnej .egalłzacji i niema takiego 
stronnictwa, któreby stę legalizowało, 
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Szangaj zajęty przez wojska kantońskie 


Szangaj, 2! marca (PAT) Wbiska kautońskie za- | 
W maszerowały ona bez walki do | 


ięły Szangaj. 
dzielnicy chińskiej, którą opuściły wojska północ- 
ne, Gen. Pi-Sza-Czeng, komemdant wajsk północ- 


nych w odcinku Szangaju, schronił silẹ do kancesyj | 


cudzoziemskich. Równocześnie rozpoczął się pro- 
klamowany od dwóch dni stralk generalny. Żał- 
merze marynarki amerykańskiej wylądowali dziś 


w południe. Wajska angielskie stoją w pezotowiu. ‘ 


aby przeszkodziś ewentualnemu wkroczeniu da 

dzielnicy cudzoziemskiej. W całej dzielnicy cudzo- 

ziemskiej panuje silne naprężenie. 

SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTWA WOJSK KANTONU 
Wiedeń, 21 marca. „N. Fr. Presse" 


utrzymała | 


wczoraj następujący telegram z Szangaju: Front 
armit północnej (szantudskiej) pod Sung Xiang, Su 
Czau i na zachód od Jeziora Taiho zalamał się. 
Ludność w Szangaju z powodu zwycięstw wojsk 
kantońskich jest silnie wzburzoną. Agiłacia wroga 
Anglii staje się coraz siliicjsza; objawia się coraz 
silniejsze żądanie wycofania wojsk angicl 
dzielnicy cudzoziemskiej. 

Ze wszystkich stron. szczególnie z pod Sung 
| Kiang, gdzie front wolsk szantuńskich został prze- 
rwany, pobite wojska it $ 


o Szangaju, Ści- 
gane ostro przez kolum: owce wosk kan- 
| tońskich. 


TELEGRAMY 


Jak się odbędzie arbitraż 
w strajku łódzkim 


Warszawa, 2! marca (tel. własny „Naprzodu”). 
W niedzielę delegaci przemysłowców lódzkich od- 
byli kilkugodzinną Konferencję z wicepremierem 
Bartlem. Dzisiaj odbyła się druga konferencja prze- 
mysłowców z p. Bartlem. Jak informują Waszego 
korespondenta, komisja arbitrażowa złożona z 3 
min.strów (Kwiatkowski, Jurkiewicz i Bartel) — 
przystępuje do pracy od wtorku rana. Żądania ro- 
botnicze zostaną przedłożone komisji prawdopodo- 
hnie dziś wieczorem. Posłępowanie arbitrażowe 
będzie przeprowadzone w drodze pisemnej. Osta- 
teczne orzeczenie powinno nastąpić z końcem ble. 
żacego tygodnia, W każdym razle musi ono zapaść 
bezwzględnie przed czwartkiem 30 bm., — to jest 
przed dn.em wypłaty w przemyśle włókienniczym. 

OBECNA SYTUACJA W ŁODZI 

Łódź, 21 marca (PAT). W przemyśle włókien- 
niczym strajk został zhkwidowany. Tam, gdzie 
można było podjąć pracę bez większych poprzed- 
nich technicznych przygotowań, została podjęta w 
zupełności. Qdzieindziej podejmowana jest stopnia” 
wp. W sprawie strajku piekarzy i metalowców to- 
Bits rokowania między stronami zainteresowa- 
nemi przy udziale inspektora pracy. 

—000 
JUTRZEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 

Warszawa, 2! marca (tel. własny „Naprzodu*). 
Jutro odbędzie się posiedzenie Sejmu. Na porządku 
dziennym z ważniejszych spraw znajduje się spra- 
wozdarie komisji budżetowej o poprawkach Sc- 
natu do budżetu i z rezołucy| złożonych w Sejmie 
przy budżecie, ponadto głosowanie nad wniosklem 
posłów z klubu Wyzwolenia o wyrażenie n'eutno- 
ác) ministrowi sprawlediiwości Meysztowiczawi i 
min strow! rolnictwa Niezahytowskiemu. Z pew- 


nych stron wywierano nacisk na Wyzwolenie, aby | 
te wnioski wycotało, Wniosek o wyrażenie nieuf- 


ności ministrowi Meysztowiczowi ma wszelkie szan 
se przejścia. 


CZY UTRACENIE USTAW SAMORZADOWYCH? 

Warszawa, 21 marca (tel. własny „Naprzodu*). 
W kołach sesnowych obiega pogłoska. że dnia 23 
kwietnia zostanie zamknięta sesja budżetowa Sej- 
mu. Sądzą. że rząd w ten sposób chce uniknąć prze- 
prowadzenia w Sejm'e ustaw samorządowych, co 
do których ma rząd podobno swoje własne pro- 
iekty. 

NOWY POSEŁ CZESKI W WARSZAWIE 

Warszawa, 21 marca (PAT). O godzinie 12 w 
połudnte Wacław Girsa, poseł nadzwyczajny i mi 
mester pełnomocny republiki czeskiej, złożył prezy- 
denżowi Rzeczypospolitej swe Iisty uwierzytelnia- 
hœ na audiencji na Zamku. Stosownie do ceremo- 
miału posel przybył na Zamek w towarzystwie dyr. 
protokołu dyplomatycznego p. Przeźdzłeckiego i 
członków poselstwa czeskiego. Przy wręczaniu K- 
stów uwierzytelniających p. Girsz wygłosił do pre- 
zydenta przemówienie. 

JESZCZE JEDNA RADA 

Warszawa, 21 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Ministerstwo pracy opracowuje proiekt rozporzą” 
dzenia w sprawie powołania do życia Rady ochro- 
ny pracy. Rada ochrony pracy hędzie utworzona 
na wzór istniejącej przy tem zninisterstwie Rady 
emigracyjnej, Rady ubezpieczeniowej oraz Rady 
opaski spolecznej. 

RZĄD ZAJMIE SIĘ ZNIESIENIEM PRACY 

NOCNEJ W PIEKARNIACH 

Warszaa, 19 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Mimster pracy dr. Jurkiewicz przyjął delegację 
centralnego związku robotników piekarskich. De- 
legacia przedstawiła żądanie zakazu pracy nocnej 
w plekarniach. Minister przyrzekł pastawienie 0d- 
postedniego wniosku na Radzie ministrów. 


OTWARCIE RADY FINANSOWEJ 

Warszawa, 2] marca (PAT). W dniu 20 marca 
odbyło sie uroczyste otwarcie Rady finansowej. 
Posiedzenie zagaił minister skarbu Czechowicz, 
który powiedział m. jn. iż od kilku Jat starał się 
przekonać opinię publiczną o potrzebie takiej or- 
ganizacji, która zapewniłaby ciągłość i planowość 
pracy w zakresie finansowym, zwiększając zaufa- 
nie do naszych poczynań tak w kraju jak | zagra- 
nicą. W rezultacie dotychczasowa nasze trudności 
wypływały nietylko z ciężkich warunków gaspo- 
darczych, w jakich Polska się znalazła po odzy- 
skaniu niepodległości, lecz również z braku wy- 
r-źnej myśll przewodniej oraz jasnego ł konse- 
śontnie wykonywanego planu, Po szeregu nie- 
fortunnych eksperymentów zrozuinicliśmy wszyst- 
kie konieczności hudżetowo-finansowe państwa na 
ogólnie przyjętych zasadach. Zdajemy soble do 
kladnie sprawę, że tylko planowa I żmudna praca 
może doprowadzić do wytkniętego celu, przywią* 
zując ogromną wakę do tej roli, jaką Rada winna 
w najbliższe] przyszłości odegrać. Uważam za 
swój obowiązek z całym naciskiem zaznaczyć, Że 
przy traktowaniu problemów skarbowych win- 
niśmy zachować jak największy obiektywizm, uol- 
kając starannie tego, co może nas dzielić i wysu- 
wając na pierwszy plan ideał dobra ogólnego. Na- 
stępnie mimster skarbu scharakteryzował sytuację 
finansową w chwili obecnej, a mianowicie kwestię 
realności budżetu, stan kasowy, zagadnienia wa- 
lutowe oraz zamierzenia w zakresie reformy po- 
datków. Po streszczeniu poglądów na sprawę kre- 
dytów zagranicznych minister skargu poddał pod 
dyskusję problem stabilizacji waluty. 

Po przemówieniu ministra wywiązała się żywa 
wymiana zdań, poczem głos zabierali pos, Łypace- 
włcz, dyr. Fajans, tow. dr. Gross, dyr. Epstein, 
posel Michalski. Na posiedzeniu rozdano członkom 
Rady projekt ustaw podatkowych, które będą sta- 
nowił przedmiot obrad na następnem pos odzeniu 
Rady wyznaczonem na dzień 9 kwietnia. 

LOKALE OPŁACAJĄCE 75% CZYNSZU — 

WOLNE OD PODATKU WODOCIĄGOWEGO 

Lokatorzy, których czynsz za mieszkanie lub 
sklep osiągnąl 75% przedwojennej wysokości, nie 
mają w myśl ustawy obowiązku płacenia podatku 
wodociągowego. Obowiązek ten spada od tego 
okresu wyłącznie na właścicieli realności. Ci icd- 
nak, niewiadomo czy skutkiem błędnego interpre- 
towania ustawy czy z innych powodów, zgłaszają 
w Magistracie lokatorów jako zaległych z zapłatą 
podatku wodociągowego a organa egzekucvine 
ściągają należytości przymusowo. 

Celem uchronienia kupców-lokatorów od maso- 
wych skarg przeciw właścicielom realności o 
zwrot niesłusznie zapłaconych kwot, zamierza kra- 
kowskie Stowarzyszenie kupców wdrożyć akcję 
porozumiewawczą z właścicielami realności. Po- 
nieważ zaś w międzyczasie grozi egzekucyjne pod 
branie tych należytości. przeto Stowarzyszenie 
wyjednało w Prezydjum Magistratu sprolongowa- 
mie wykonania egzekucji do 1 miesiąca na skutek 
indywidualnie wniesionych podań. Kupcy więc, 
którym egzekutor doręczył lub doręczy bilet egze- 
kucyjoy. winni we własnym interesie zgłosić się 
w sekretarjacie krak. Stowarzyszenia kuców, ul. 
Qradzka 43, celem rejestracji, wniesienia podania 
a odroczenie egzekucji oraz uzadowega załatwie- 
nia sprawy z właścicielem domu 

URZEDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 21 marca (PAT). Dolary 8.92, 8.94. 
8.90. 


Przeglad gospodarczy 


Zwiazki I zgromadzenia 


POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ Rady 
Związków Zawodowych odbędzie się we środę 23 
bm. o godzmie 7 wieczór w sekretari Rady 

| Związków Zawodowych. Proszeni są tow.: Rut- 
kiewicz, Statter, Kwiatkowa, Szopski, Gwóźdź. 


z 


WALNE ZGROMADZENIE MURARZY odbędzis 


i się we wtorek 22 bm. o godz, ò popołudniu w sali 
| Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5 II piętro 


z porządkiem dziennym: 1) Zagajcme, 2) odczyta- 
nie protokołu z astatnicgo wainego z„romadzeria, 
3) sprawozd Zarządu i kasowe, 4) sprawozda- 
nie komisji rewizyjnej, 5) dyskusja nad sprawozda- 
ujarni, 6) udzielenie absolutorium, 7) wybór nowe- 
go zarządu, 8) organizacja i wnioski. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU PRACOW 
NIKÓW INSTYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLŁ 
CZNEJ, oddział Kraków, odbędzie się dzisiaj we 
wtorek 22 marca o godznie 6 wieczór w lokalu 
Związku, ul. Dunajewskiego 5, NI piętro. Wszyst- 
kich członków zarządu prosi się a prmktualne przy- 
bycie. Sprawy bardzo ważne. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU „LUTNI* WRAZ Z 
KOMISJA ARTYSTYCZNĄ odhędzie się we śro 
dę 23 bm. o godzinie 6'30 wieczór w Radzie Ra- 
botniczej. Sprawy ważne. O punktualna przyby- 
cie prosi przewodniczący. 

LUTNIA ROBOTNICZA urządza dnia 27 bm. 
o godzinie 1] rano w sali Domu Robotniczego, ul. 
Dunajewskiego 5, II piętro, poranek — śpiew i me- 
zyka ze współudziałem orkiestry robotniczej, 

ZEBRANIE EKSPEDJENTÓW 1 ROZNOSICIE- 
L! GAZET odbędzie się we środę 23 bm. o godzi- 
nie 7 wieczór w sali Domu Robotniczego, ul. Duna- 
iewskiego 5, Il piętro. 

Sckretarjat Rady Zawodowej. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Dobór naturalny" ). 

Środa „Mecenas Bolbec i jego mąż" (popularna). 

Czwartek: „Wiecznie młody” (popularne). 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—R 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 

Wtorek, prof. Uniw. dr. Wilkosz: Materja a ełek- 
tryczność. 

Sroda, dr. M. Kanter: 
tyszyzm milości. 
Czwartek, dr. Stanisław Colonna Walewski: Da 
źródeł antropozofji przez tragizm Nietzschego. 
Piątek, Helena d'Abancourt: Artur Grottger (z o 

brazami świetlnemi). 
KINOTEATRY 
„Romans w sleepingu", komedja w 10 


Fetyszyzm w miłości a fe- 


Bagatela: 
aktach. 
Nowości: „Niech żyją spódniczki" z Ossi Qswaldą 
i Harrym Licdtke. 
Promień: „Qorączka złota" z Charlie Chaplinem. 
Reduta: Król uwodzicieli w 6 aktach oraz dwie 
komedije, 
: „Księżna Gdańska" z Glorią Swanson. 


Wanda: „Ben-Hur“. 


Warszawa: „Psia dola" z Charlie Chaplinem i „Mi- 
nuta przed dwunastą". 
RADIO 
Wiorek 22 marca 

Kraków (422 m), 17.15—18.40: Transmłeja koncertu 
popoludniowego z Warszawy (muzyke lekka). 18.4@— 
19.00: Rozmakości. 19.00—19.25: Odczyt p. t. „Alche- 
mija w Polsce” — wyzłosł dr. T. Estreicher, prot. U. J. 
19.30—19.55: Odczyt p. t „O budowie wszechśwłata” — 
wygłosi dr. 1. Gadomski, asystent Uniw. Jag. 20.00— 
20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty, 20.30: Trans- 
misja koncertu wicczomezo z Warszawy, muzyka ka- 
merałna. 

Warszawa (1111 m.). 15.00—15.25: Komunikaty: go- 
spodarczy i meteorologiczny. 15.30—16.45: Stacja nle- 
czynna. 16.45—17.0: Odczyt p. t. „Jak książka powsta- 
je”. 17.15—18.40: Koncert popoludntowy (muzyka lakka). 
18.40—19.00: Rozmaitości — wygłosi p, Lawiński. 
19.00—19.25:0dczyt p. t. „Pod dźwięki Karmaajoll" (z 
dziejów Rewolucji Francuskiej) — wygłosi proi. Wło- 
dzimierz Dzwonkowski. 19.30—19.45: Komunikat rolnl- 
czy. 19.45—20.10: Odczyt p. t. Spinoza" (w 250 rocz- 
nke zgonu) — wyzlosi proi. Ignacy Myśhcki. 20.10— 
20.30: Przerwa. Przypuszczalnie kormmikaty. 20.30: Kon- 
cert wieczorny kameralny (Beethoven). Sygnał czasu. 
Komunikaty prasowe. 

Paryż-Clichy (1750 m.). 10.30: Komimikaty. Muzyka. 
12.30—14.00: Radlokoncert orkiestry Alb, Locatelli. — 
16.15—17.40: Radjokoncert. 20.45: Radloogeretka w 3 
aktach. W antraktach komunikaty prasowe. 

Londyn (361,4 m.). — 13.00—14,00: Koncert sekat 
Olof. 16.00: Sygml czasu z Greenwich. Orkdestra 19.15: 
Sonaty Becihowena. 20.00: „Fidelio“ opera w 2 aktach 
Beethovena. 21.00: Sygnał czasn z Orenwich. 22.35— 
24,00: Jazzband. 

Wiedeń (577 m.). 11.00: Koncert. 16.15: Koncert. — 
20.05: Fragmenty z opery. 

Rzym (499 m.). 13.30—14,30: Orkiestra, 17.15—-18.30: 
Jazzband. 20.45: Koncert symioniczny i wokalny. 

Mediolan (3158 m.). 13.00—14.00; Komunikaty rzą- 


| dowe. 16.15—18.00: Kwintet z restauracji Savini. 20.45: 


Transmisja operetki z teatru Mrycznego. 

Praga (3489 m). 11.00: Orklesira. 11.40: Sygnał eza- 
su. 12,05: Koncert. 16.30: Koncert. 20.00—22.00: Muzyka 
popularna. 

Berlin (566 m). 16.30—18.00: Kancert orkiestry kame- 
ralnej. 20.30: Muzyka kameralna (Beethoven). 


e „N 
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ZJAZD DELEGATÓW WSI POWIATU 
KRAKOWSKIEGO 

*W niedzielę 20 marca w sali Domu Robotniczego 
w Krakowie odbył się zjazd delegatów wsi pow. 
krakowskiego) Zjazd imieniem Rady wojewódzkiej 
PPS zagaił tów. Klemen icz, na przewodniczą- 
tego wybrano tow. dra Szumskiego. Referat poli- 
tyczny wygłosił tow. posel Wolicki, Przeimawiali 
tow. Bocian, Mirek i Ulanowski. Na zjazd przy- 
było około 300 delegatów. 

W tym samym duiu we wsi Śledziejowice pod 
przedowodnictwem tow. Ciaslonia odbyło się licz- 
ne zgromadzenie chłopskie pod gołem niebem. Na 
zgromadzeniu przemawiał tow. poseł Wolicki. — 
Przemawiali ponadto tow. Ulanowski i Jagła. 


LISTY Z KRAJU 


Glinnik marjampolski, 18 marca. 


GOŚCINNE WYSTĘPY „PPS LEWICY“ 
1 PARTJI PRACY 


Dnia 15 bm. urządził komitet miejscowy „PPS 
Lewicy" w sali kasyna robotniczego odczyt pt. 
„Gospodarcze i polityczne położenie Polski". — 
Feferentcm by! p. Albin Rosenzweig-Różycki. 

Pod koniec swego przemówienia zaatakował P. 
P. S., między innemi tow. Moraczewskiego za 
wstąpienie do rządu, następnie przyszła kolej na 
Związek Chłopski i na Wyzwolenie. W dyskusji 
nad odczytem zabierali nasi (owarzysze głos, sta- 
wiając zapytania i krytykując przemówienie, Pre- 
legent na zakończenie swoich wywodów zalecał 
robotnikom „PPS Lewicę“, a chłopom Niezależną 
partię chłopską, jako jedyne partje dające wyba- 

ie z jarzma kapitalistycznego. „Kto w to wie- 
rzy, zbawion będzie“. 

W czwartek 17 bm. zostało zwołane Zgromadze- 
nie przez Partję Pracy. Robotnicy fabryki maszyn 
i rafinerji zgromadzili się dość licznie, Na przewod- 
niczącego zaproponowano tow. Moroza. P. New- 
mark, referent Partji Pracy proponował nato- 
miast tymczasowego przewodniczącego Koła miej- 
soowego Partii Pracy p. Ząbkowicza. Przewodni- 
czącym wybrano tow. Morcza. Referent odczytał 
program i wyliczył wszystko dobre, które Partja 
Pracy dla robotników | chłopów zrobiła i jesz- 
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| 
cze zrobić zamierza, hy stworzyć dla robotników | 
i cliopów polskich raj na ziemi, ulepszając jeszcze | 
program socjalistyczny. Następnie zabrał głos 
przedstawicie] robotników, którzy punkt za punk- 
tem zbliali wywody Nenmarka, że aż ten zapom- 
nial języka w gębie. Przypomniano też p. Neu- 
markowi oszukanycii robotników z Glinika mari. 
iz Jasła, którym po strajku zapewniał otrzyma- 
nie posad z powrotem — co się nie stało! Mówcy 
apelowali do wszystkich towarzyszów, by żaden 
nie wstępował do parti która wprawdzie obecnie 
jest przy rządzie, ale prawem kaduka chce się 
wcisnąć między lud pracujący hy siłę robotni- 
ków rozszczepić. Z okrzykiem „Niech żyje socja- 
lizm“ podjętym przez wszystkich obecnych, opu- 
Ścili wszyscy obecni salę śpiewając „Czerwony 
Sztandar“ į pozostawiając p. Neumarka z komite- 
tem składającym się z 3-ch robotników, z tem 
przeświadczeniem, że grunt Glinika nie nadaje się 
do jego eksperymentów. 
Radzimy p. Neumarkowi, by Glinik omiiał, bo ni- 
czego tu nie wskóra. 


Ze sportu 


CRACOVIA — KOLEJOWY KS. 5:2 (1:0). Na 
ogól wcale interesujące zawody. szczególnie w 
pierwszej fazie gry i na kwadrans przed końcem. 
Cracovia przełamała już okres zimowego 'wypo- 
ozynku i z niedzieli na niedzielę zaczyna się bar- 
dziej konsolidować. Jedynie hrak Sperlinga daje się 
poważnie odczuć, na czem cierpi skuteczność ata- 
ku. gdyż Wójcik nie może w żadnej mierze za- 
słąpić jednego z najsprawniejszych motorów linji 
napadu. Na omegdajszych zawodach białoczerwo- | 
ni panowali nad przeciwnikiem nieomal przez ca- 
ły czas i to pod każdym względem. Kolejowy KS 
zaprezentował grę wybitnie zórnośląską tj. ostrą, 
szybka. lecz mało wyrobioną pod względem tech- ; 
nicznym, ponadto wniósł do gry przykry objaw 
braku dyscypliny. Z Cracovi na pierwszy plan : 
wybijał się niezmordowany i ofiarny Kałuża. — 
Dobrze sekundowali mu Nawrot i Kubiński. Z po- . 
mocy wyróżnił się Kahan zwolna potwierdzający 
dobrą opinię o sobie, oraz Zasiawniak, który obok 
dobrej gry wnosi dużo humoru. Z obrońców lep- 
szy Bil. Mieczyslawski nie popełnił żadnego błędu. 

LEGJA — SALWATOR 3:0 (1:0). Gra zbyt o- 
stra ze strony pomocy i backów Satwatora. Przez 


UE 
H oczna 


Majpzeduijsze gadu 
czekolady labryki 


KOMUNIE Kal 


cały przeciąg zawodów Legia miała przewagę. — 
Bramki dla Legii strzelili Sucharski I, Grabka 2. 

WAWEL -~ PODGÓRZE 1:0. Gra bardzo cie- 
kawa, stała na dość wysokim poziomie. Obustrot- 
ne ataki nie przynoszą rezultatu, dopiero po przer- 
wie Wawel uzyskuje jednego goala z ładnej kom- 
binacji środkowej tróiki, przez Adamskiego, — Sę- 
dzia p. Rumpler miał ułatwione zadanie przez spo- 
kojną i poprawną grę obu drużyn. Publiczności ze- 
brało się około 1000 osób. 

MAKKABI — SPARTA 1:0 (0:0). 

GARBARNIA — KORONA 1:1. 

KRAKOWIANKA — BŁĘKITNI 3:1. 

CZARNI — GRZEGÓRZECKI 3:1. 

WISŁA — JUTRZENKA 4:2, Przyjacielskie za- 
wody klubów ligowych. W barwach Jutrzenki wy= 
stepowa? dawny gracz Cracovii Makowski(!), 

LEGJA CRACOVIA II. Zawody te niedoszły 
do skutku z powodu niesławienia się drużyny Crg- 
covii. Fakt ten piętnujemy jako wysoce niesportó* 
wą iekkomyśłność narażającą Legję na utratę roz- 
zrywki. M. Ster. 


Zakład Pensyjny dla funkcjonarjuszy we Lwowie ogłasza: 


PRZETARG OFERTOWY 


na instalację światła elektrycznego dla budowy 


Pansjonatu w Krynicy. 408 


informacja | formulsrza ofert otrzymać można w godz 
12—2 pop. w biurze Kierownika budowy inż. Eugen|usza 
5 


fzarmlńukiago we Lwowie, ul. Wronawakich 11 a. j- 
Oferty wraz z wadjum w wysokości 6% aumy cfarowana| 
należy składać w Zaklładzia Pansyjnym dla funkcjonu:|uszy 


we Lwnwia, ul. Piekarska 1 a. da dnia 4 kwietnia 1927 r. 
godzina 11 w południe, gdzie odbędzie się otwarcie ofert 
w obeenoáci oferentów. 

Zakład Pengyjny dia funkcjonarjuszy znatrzega sobie do- 
walny wybór oferiy, względnie nieprzyjęcia żadnej oferty. 


ORTEPIANY 


Pianina — Fislarmonje — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
1 używane stale na akładzie. 1256 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 8. 


Nakładam Okręg. Związku Kas Głarych w Krakowie wyczła z druku 
Ustawa o ohowiązkowem ukezpieczaniu 
ną wypadek choroby z 19/5 1920, Nr. 44 


z obowiązującemi rozporządzeniami i wyjaśnianiami 


Minisieratwa pracy i opieki apołecznej (TV — 284) 
w opracowanin Leontyny Frankowskiej, referenda- 


rza Głównego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie. 
Cena zł. 7. Do nabycia w księgarniach luh wprost 
w Okręgowym Związku Kas Chorych w Krakowie, 

ul. Batorego 6. EJ 


NA SPŁATY SALONIKI 


Otomany, kanapy z oparciem z 
1 kanapy rozkładane, saloniki. | otomany, kanapki rozkła- 
Naprawla i wykonuje wszelką | dane, łóżka blaszane, ma- 

kobotg: terace włósienna, na raty. 


Najtańsza 
Pracownia Tapicerska| LUSZOWICZ 
Kraków, Florjańska 44.! 


ulica św. Tomasza L. 4. 
(Przy Placu Szczepańskim). 


Na mandolinię SEE 


Srednia Rafinerja nafty i olejów mineralnych we 
wschodniej Małopolsce poszukuje zdolnego 


DESTYLATORA 


obeznanego dokiadnie z destylacją ropną i ole 
jową. Oferty należy nadsyłać pod szytą „G“ do 
Administracji „Naprzodu*. us 


ODCISKI 


Pieczątki gumawa wykaneje szybka. Poduszki | taca de sfampil. Kalki 
maszynowa od zł, 7 za 100, Paglery przeklikowa y 
Pióra de plzania delgte kulkami, astra znane] marki Crangyla. 
Bilety wizytowa — wazalkia druki dostaroza tania, pasktualala, gzysta 


Z. Złembicki, Kraków. 


3 
PLAC MARJACKI L. 2. 584 
Celaa walkającie omyłek ugrazzam uważać uu dakładzy adres. 


BĘBNY 
CZINELE 
W wielkim 
wyborza 
LEOPOLD 
HUTT ERER 


Mrakaw Gradzka 4i 


m CIECHANOWSKI — Fallojarek 2) 


Świeżo wyszły z druku 


0X CZERWONE 
R KSWIATŁA 
MSIE SOCIAIS TAZNE 


ZESZYT i 


CZEGO CHCA 
i JAK'PRACUJĄ 


SOGJALIŚCI 


PROGRAM : STATUT 
ORGAN!ZACYJNY 


POLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ 


Le 
ŁA 
GI 


N 
7 


KRAKÓW 1927 


Cena 10 gr.. z przesyłką pocztową 
Organizacje zamawiające więcej jak 10 egzemmia- 
rzy. kosztów przesyłki nie ponoszą. Do nabycia 
u kołporterów pism partyjnych oraz w Radzie 
Wojewódzkiej PPS w Krakowie. Adres dla zamó- 
waż Z. Kiemensiewicz, Batorego 5, oficyna, Kra- 
| ków. 


15 groszy. 
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